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CENA EGZEMPLAR ZA 10 


Centrala teletoniczna IKP Bydgoszcz 53-41 | 33-42 
Teleton dla korespondentów posiew ygd 38-06 
Sekretariat redakcji przyjmuje od d 


Bari — - miasto królowej „zc 


Zamek Warowny w Bari. Rezydencja królowej Bony. (Fot. Casimiro 
Angelo Russo — Bari). Patrz art. „Uparta kobieta na tronie" na str. 7: 


Przygotowania 


. Konto PKO „Zryw” ur V1-138. PKO LKP ar V1-160 
„Konto bież: Bank Gospodarstwa Spóldzielczege 
Bydgoszcz konto ar 68088 


Wydanie B. 


Pnoanę PR Z 
roznosiciela zł 130 


przez 


= Deklaracja ŹW. Radzieckiego 
W SPRAWIE PAKTU 
pólnocno - atlanivckiego 


MOSKWA (PAP). Min. spraw zagranicznych ZSRR opublikowało de- popierana I przez koła kierownicze 
klarację w sprawie projektowanego paktu północno-atlantyckiego. 

Departament Stanu USA — czytamy w deklaracji — ogłosił obszerne 
oświadczenie pod szumnym tytużem: 
bezpieczeństwo w północno-atlantyckim okręgu". W tym oficjalnym do- | Í we wspomnianych wyżej krajach eu- 
kumencie przedstawione jest stanowisko USA w sprawie tzw. paktu pół- 
nocno-atlantyckiego. Rokowania na temat tego paktu prowadzi rząd 
USA wraz z Kanadą od lata 1948 r. z rządami W. Brytanii, Francji, Belgii, 


Holandii i Luksemburga. 


Jeżeli w roku ubiegłym koła kie- | 
rownicze W. Brytanii, Francji, Belgii, | 
Holandii i Luksemburga, pod patro- | 


| 


natem USA, stworzyły sojusz woj- | 


skowo-polityczny pod pretekstem 
samoobrony. kolektywnej — to w ro- 


do azjatyckiej konferencji 
związków zawodowych 


Z obrad Komitetu Wykonawczego Światowej Federacacji Íw. Zaw. 


PARYŻ (PAP). W piątek rozpoczęły się w Paryżu obrady Komitetu 
Wykonawczege ŚFZZ. Na porządku dziennym znajduje się m. in. wnio- 
sek kierownictwa brytyjskich związków zawodowych © zawieszenie dzia- 
łalności ŚFZZ na jeden rok. Komitet zajmie się również sprawą zwoła- 
mia Kongresu ŚFZZ w czerwcu br. oraz rozpatrzy podania rozmaitych 
ewganizacji o przyjęcie ich do ŚFZZ.. Komitet zbada również zagadnie- 


narzędzie æ ekspansji kapitału USA. 
oraz, że ŚWZZ wyżonika w swoim 
czasie komisję, majćca na celu przy- 
gotowanie Konferencji Azjatyckich 
Zwiazków Zawodowych. Brytyjskie 
zwigzki zawodowe i CIO nie wydele- 


mia, dotyczące ruchu zawodowego w Azji i przystąpi do przygotowania | gowały swych przedstawicieli do tej 
komisji, chcąc podważyć autorytet | 


Azjatyckiej Konferencji Związków Zawodowych. 


W obradach Komitetu uczestniczą, i 
%cznie | z` reprezentantami wszyst- 


kich krajów, które się solidaryzują 
z akcją podtrzymania dotychczaso- 
wej ŚFZZ, także przedstawiciele. 
polskich  zwiazków zawodowych — 


Ti Obradom przewodniczył ` delegat 
wżoskich związków zawodowych = 
Vittorio, który Gdzielił głosu sekre- 
tarzowi generalnemu S$FZZ — Sail- 
lantowi. 

Saillant wskazuje m. in. na 4 że 


Gebert i Witaszewski onaz reprezen- | kierownicy brytyjskich i ameryka - 
tanci radzieckich zwiazków zawodo- | skich zwikzków zawodowych usiło- 
wych — Sołowiew i Rostowski. | wali uczynić ze Światowej Federacji 


K omma n i k a t 
, t +» se i . . 
Rady konsultatywnej Unii Zachodniej 
LONDYN (PAP). W piątek w go- rzenia t»w. „Organizacji Europej- 
dzinach wieczornych ogłoszono ofi- skiej”. 
cjałny komunikat Rady konsulta- | LONDYN (obsł. wł). Rada mini- 
tywnej Unii Zachodniej, która obra- strów, która ma być powołana w 
dowała w ciągu ostatnich 2 dni w wyniku 2-dniowej konferencji mi- 
Londynie. Przedmiotem konferencji nistrów spraw zagranicznych pięciu 
była sprawa utworzenia tzw. „Or- | państw zachodnio-europejskich, bę- 
gamizacji Europejskiej“. Jak wiado- | dzie obradowała nad sprawami do- 


mo, w sprawie tej wyłoniły się głę- | tyczącymi „Organizacji Europej- 
bokie różnice zdań między Francją | skiej“ przy drzwiach zamkniętych, a 


a Wielką Brytanią, Zadaniem kon- | obrady „organu doradczego“ będę 
prowadzone publicznie. Spośród 


ferencji londyńskiej było usunięcie | 
| państw, które mają byť zaproszone 


tych różnic. Premier Bełgii Spaak, 
uczestniczący w naradzie londyń- 
skiej, wystąpił z propozycją kompro- 
misową, która miała stworzyć pod- 
stawę porozumienia, Komunikat 
stwierdza, że postanowiono powołać 
do Życia „komitet ministrów" oraz 
„organ doradczy”, których zadaniem 
będzie studiowanie możliwości utwo- 


T 
31 stycznia 1945 r. 


Przekroczenie przez wojska 
“P Frontu Biażoruskiego dawnej 
granicy polsko-niemieckiej. 


UULULLULLLULLLU 


do współdziałania w utworzeniu Ra- 
dy, maja się znajdować również 
Włochy. W wb. piatek oświadczył 
włoski minister spraw zagranicznych 
Sforze, że sprawę tę omawiał z fran- 
cuskim - ministrem spraw. zagranicz- 
nych Schumanem w trakcie ostat- 
niego spotkamia w Cannes. Z Lon- 


| spraw zagranicznych Danii, Nor- 
wegii i Szwecji, którzy konferują 
obecnie w Oslo, w zasadzie wyrazili 
' swp zgodę na koncepcję utworzenia 


KOPACZ ZE DEN 
dym: „donoszą takze, de ministrowie, ny, Foreign Office. że w naibliższym 


Światowej Federacji w Azji. 

W konkluzji Saillant oświadczyż: 
„ŚFZZ liczy dzisiaj 76 «milionów 
czzonkćw wobec 65 milionów w roku 
ubiegłym. Może ona liczyć ma przy- 
stępienie nowych pot*nych centra; 


w pierwszym nzedzie zwiazków za- ; 


g 


wodowych wyzwolonych Chin. Biu- 
ro ŚFZZ jest żdania, że Światowa 
Federacja powinna kontynuować 
swè działalność w interesie świata 
pracy i w interesie pokoju." 


Holandia odwołu je 


uznanie Republiki 


indonezyjskiej 


LONDYN (PAP) Agencią Reutera 
donosi z Hagi, iż rząd holendersk; za. 
wiadomił internowanych przywód” 
ców indonezyiskich. że nie tznaje już 
republiki fndonezyjskiej jako iednost 
ki państwowej. jstnieiącej na określo- 
nym terytorium. Równocześnie cof 
nięto uzfianie internowanych jako 
przywódców politycznych i reprezen- 
tantów republiki 


Stosunki dyplomatyczne 
między Anglią 
a Izraelem 


LONDYN (obst. wł.) W związku z 
uznaniem przez rząd W. Brytanii de 
facto Państwa Izrael, co nastąpiło w 
dniu wczorajszym, oświadczył rzecz 


czasie zostanie mianowany przedsta* 
wiciel dyplomatyczny W. Brytanii w 
Tel-Avivie. Wczoraj przyjął też min. 
Bevin tymczasowego przedstawiciela 
rządu [Izraela w, Londynie na.posłu 
chaniu, 


|| 


„Budujemy pokój — kolektywne ' 


iku bieżącym realizuje się anglo- 
amerykański plan utworzenia „soju- 
jszu północno -a tlantyckiego* -przy 
udziale wyżej wspomnianych euro- 
pejskich krajów i Kanady pod bez- 
pośredńim kierownictwem USA. 
Deklaracja radziecka omawia na 
wstępie utworzoną w marcu 1948 r. 
„Unię Zachodni?“ i stwierdza: 
Ubwdzenia Unii Zachodniej 
oznacza przede. wszystkim -zasadni- 
cą zmianę polityki W. Brytanii 
i Francji odnośnie zagadnienia. nie- 
mieckiego. Unia ta oznacza zerwanie 
rzędów tych krajów z demokratycz- 
nę i antyagresywną polityka w spra- 
wie Niemiec, przyjętę na konferen- 
cjach w Jaźcie i w Poczdamie,. 
Utworzenie Unii Zachodniej ozna- 
cza, że W. Brytania i Francja od- 


'rzucają zasady antyagresywnej poli- | 


tyki, opartej na uchwałach krym- 
skich i poczdamskich. Państwa te 
przeszły do nowej, niebezpiecznej 
polityki, mającej na celu zdobycie ! 
panowania nad innymi narodami , 
Europy i wykorzystują dla swej >o- 
lityki wczorajszego 
Niemcy zachodnie. Polityka ta jest 


agresora, tj. 


USA, co jeszcze bardziej zwiększa 
| wóoarwnóć wynikające z 
| przemian politycznych, jakie zaszły 


| ropejakich, które zerwały z polityką 
pokojową i wkroczyły na drogę przy- 
| gotowań do nowej agresji w Europie. 
|w: przeciwieństwie do wszystkich 
,ukżładw o wzajemnej pomocy, za= 
| wartych przez ZSRR z innymi kra- 
jami europejskimi, 4 w tej liczbie 
z Anglin i Francją, układów, māja- 
cych na celu zapobiezenie nowej 
jagresji ze strony Niemiec i utrwa- 
lienie pokoju-w Europie — sojusz 
wojskowy 5 krajów zachodniej Eu- 
ropy ma na oku nie tyle zapobieże- 


=T} nie agresji niemieckiej, ile wykorzy= 


stanie sojuszu przeciwko państwom, 
które były idb sojusznikami w okre- 
sie drugiej wojny swiatowej. 

Unia Zachodnia stanowi wojsko- 
wó-polityczne uzupełnienie gospo- 
darczej organizacji, którą powołano 
do Życia dla realizacji planu Mar- 


shalla w Europie. Obie te organi- _ 


zacje krajów europejskich kierowa- 
ne sę przez koża rzedzące bloku 
angło-amerykańskiego. który nie 
jjest wcale zainteresowany w tym, 


| aby kraje europejskie osiągały swa. 
| istotne narodowo - państwowe, czy 


; gospodarcze cele. 

Przejawem agresywnych celów te- 
|go ugrupowania s3 wei nowe ta- 
dania zwiększenia stanu liczebnego 

(Ciąg dalszy na stronie 2) 
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Sprawa Indonezji w Radzie Bezpieczeństwa 


Bulne oświadczenie 


LAKE SUCCESS (PAP) Rada Bez” 
pieczeństwa głosowała w piątek wie” 
czorem nad wspólnym wnioskiem | 


USA, Chin, Norwegii į Kuby w spra- | 


wie Indonezji. Rezolucia tych państw 
domaga się natychmiastowego zaprze 
Stania działań wojennych w Indonezji 
oraz zwolnienia przywódców republi" 
kańskich, internowanych przez Ho 
lendrów. Za rezolucią tą wypowie- 
działo się 8 członków Rady, zaś Zw. 
Radziecki, Francia i Ukraina wstrzy” 
mały się od głosowania: Rada odrzu 
ciła poprawkę radziecką, żadającą 
natychmiastowego - wycofania wojsk 
holenderskich 'z terytorium republiki. 
Poprawka ta uzyskała 4 głosy przy 7 
wstrzymujących stę, 


Przed głosowaniem przemawiał de 
legat holenderski van Royer. który 0" 
świadczył. że wniesiony proiekt rezo0- 
lucji stanowi dowód mieszania się 
„w wewnętrzne sprawy“ państwa na” 
leżącego do ONZ. Holandia sprzeci- 
wia się działalności rządu republikań" 
skiego w Dżodżakarcie oraz szerokim 
pełnomocnictwom, jakie zamierza się 
przyznać komisii ONZ w Indonezii, 
Van Royen posunął się do ostrzeżenia 
Rady Bezpieczeństwa, że w razie 
uchwałenia rezolucji pomiędzy Radą 
a rządem holenderskim wytworzy 
Się jak maibardziej „drażłiwa sytua- 
cja”, za którą całkowita odpowiedziaf 
ność spadnie na Radę Bezpieczeń” 
stwa. 


„Wyspa pokoju“ w Łodzi 


Dyr. Michał Meli: 
na i Henryk Bo* 
rowski w kapital: 
nej scenie Il aktu 
świetnej komedii 
— farsy E. Pietro: 
wa. 


Foto — M, Frank: 
furth, Łódź, 
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Deklaracja Związku Radzieckiego 


(Dokończenie ze strony 1) 
jeszcze bardziej osłabia możliwość 
dalszego trwałego rozwoju gospodar- 
, czego. Powyńszy stan rzeczy wywo- 
łuje jednocześnie coraz widksze 
i powadniejsze trudności polityczne 
w tych państwach. 


Dzieje się to w chwili, gdy Zwię- 


Jednocześnie z powołaniem do ży- 
cia tego nowego ugrupowania w Bu- 
ropie, koła rzedzece USA i W. Bry- 
tanii prowadziły w ostatnich mie- 
siycach przygotowania do utworze- 
nia paktu północno-atlantyckiego. 
który poza wymienionymi pięcioma 
państwami zachodnio - europejskimi 
objać ma również Kanadę 1 Stany 


Zjednoczone. Cele paktu prznocno- b 


atlantyckiego są znacznie szersze, 
aniżeli cele ugrupowania zachodnio- 
europejskiego. Nie trudno przy tym 
dostrzec, Że cele te w sposób jak naj- 
ściślejszy związane s; z planami na- 
rzucenia światu panowania anglo- 
amerykańskiego pod egidz USA. 


uciekł się do niedorzecznych bredni | 
e „obstrukceyjnej polityce" Zwiezku 
Radzieckiego w ONZ i do świadomie 
mglistych oświadczeń o konieczności 
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NIEDZIELA SPORTÓW 


W niedzielę 30 bm. odbędk się na 
terenie całego kraju następujące 
wał'niejsze imprezy sportowe: 

HOWA kg Mistrzostwa 
Polski w siatkówce męskiej (gruka I). 

KRAKÓW — Mistrzostwa Polski 
w siatktłwce męskiej (grupa II). 

ZAKOPANE — Narciarskie mi- 
strzostwa Polski juniorów. 

WARSZAWA — Turniej pięściar- 
ski juniorów. 

ŁÓDŹ — Mecz bokserski ŁKS — 
Gwargia (Gdańsk). Zawody pły- 
wackie Sokół (Praga) — Team Fil- 
mowiec—YMCA. 

W meczach o mistrzostwo Ligi ko- 
szykowej spotykaję się (na pierw- 
szym miejscu gospodarze): 

AZS (Kr.) — TUR 
WISŁA — TUR 
AZS (W) — ZZK 

W meczach o mistrzostwo Ligi ho- 
kejowej grają (na pierwszym miej- 
scu gospodarze): 

KTH — SIEMIANOWICZANKA 
CRACOVIA — POMORZANIN 
LEGIA — POLONI (B) 
GWRDIA (Bydg.) — WISŁA 
ZKS — KKS (Mysł.) 

AZS (Pozn.) — SIŁA (Girz.) 
PIAST — AZS (Lubl.) 


Kupimy 


przeciwstawiemia pote/nej siły po- 
tencjalnemu agresorowi, eo jest rze- 


mówi sią obecnie o udzialę w tym 
układzie takich krajów, jak Szwecja, 
Norwegia i Dania. Trudności, jakie 
wyłoniły się w zwiazku z tą sprawą, 
zamierza się obejść przy pomocy 
narwsiki j 


Z powyższego wynika, % pakt pół- 
nocno-atlantycki jest faktycznie naj- 


“Brytanii. Jest rzeczą również alk 


anach 
ówiaowiaci, swej hegemonii w Bu- 
ropie zachodniej, na Atlentyku pół- 
nocnym, w Ameryce Południowej, 
na Morzu Śródziemnym, w Azji, 
Afryce i wszędzie, gdzie tylko do- 
sięgneć mogą ich nęce. 
W dalszym cihgu deklaracja ome- 
wia ameryketńską, politykę w stosun- 
ku do Niemiec, Japonii, onganizowa- 


p uchodzą powszechnie za arcy- 


wszedhnego, lecz wnęcz przeciwnie, | barkach ogromne ciężary ostatniej 
przeszły do takiej polityki, której nie | wojny światowej i z uzasadnionych 
politylcą 


dziecki powinien jeszcze bardziej 


W oficjalnym dokumencie Depar- 
tamentu Stanu podjęto prób; umo- 
tywowania utworzenia  północno- 
atlantyc *ego paktu oraz innych wy- 
żej wspomnianych grup d/eniem 
do „wzmocnienia Organizacji Naro- 


nie potakiwała tym elementom, jak 
to zdarza się nierzadko obecnie, a 


i | diw Zjednoczonych”. W istocie mon- | więcej dbała o swój autorytet, gdy 


towanie paktu p! łnocno-atlantyckie- | chodzi o przeciwstawienie się tym, 
go stanowi ostateczne zerwanie USA | którzy prowadzą politykę agresji 
i W. Brytanii z tą polityką, jaką, | i rozpętywania nowej wojny. 

rządy USA, W. Brytanii, ZSRR wraz 
z wieloma innymi narodami kiero- 
wały się przy tworzeniu ONZ oraz 
opracowywaniu i przyjęciu | 


ONZ. 


Deklaracja omawia następnie ob- 
szernie anglo-amerykańska politykę 
na terenie ONZ i próby rozbicia tej 
organizacji. 


WNIOSKI ZASADNICZE 

WNIOSEK PIERWSZY, Związek 
Radziecki zmuszony jest liczyć się z 
tym, Że koła rządzące Stanów Zjed- | 
noczonych przeszły do otwartego 
agresywnego kursu politycznego, i 
którego celem, rzecz oczywista, jest 
ustanowienie przemocą anglo-ame- , 


szczególnie delegacjom za 
współczucia serdeczne „B 


Świecie n/W w styczniu 1949 r. 


W Zmarłym tracimy szczerego | 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCII 


z kaplicy na Jarach, 


ków wszystkie inne państwa milu- 
jące pokój oraz wszystkich niezliczo- 
nych zwolenników powszechnego po- 


koju demokratycznego, wyrażają- Bydgoszcz. 2%1.49 r. 


cych rzeczywiste uczucia i myśli na- 
rodów, które dźwigały na swych 
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FELIETON KULTURALNY) 


i ugrupowania państw sna | 


Jerzy Wysze ewski 


Chateaubriand jako polityk 


Francja obchodzi w tym roku set. |i zmienne, te ciągłe kaprysy fortuny. 

rocznicę zgonu i ukazani mię |która raz kazała poecie żyć w nędzy 

jętników  Chateaubrianda  „Mó: |na emigracji, raz w przepychu  *ba- 
oires d'ontre - Tombe“ (1768- 1848), sadorekich pataców, to znów u szczy- 
tu władzy na czele rządzącego stron- 
nictwa, to w opozycji opuszczony 
| przez przyjaciód, niezrozumiany przez 
króla aby w końcu spędzić ostatnie 
swe lata w klasztornym przytułku 
i Maurycy Levaillant Michał Robida, |i umrzeć jako biedak wówczas zro 
„ Beau de Lomenie, Leontyna de zumie się łatwiej wielkie walory ta" 
illeneuve, Bernard Voyenne przy”  lentu pisarskiego Chateaubrianda i je- 
eli znów Światu ową niecwyk- go niezwykte bogactwo. Nie było = 
indywidualność poety, powieścio- | tuacji, uczucia nastroju, którego pi 


eło geniusza galickiego. Wydano 
je teraz na nowo w dwu tomach i kil- 
a biografii na podstawie nieznanych 
lotąd materiałów. Gabryel ` ze 


Wszystkim, którzy wzieli udział w 


t 


Dnia 26 stycznia br. zmarł opałrzony Sakramenłami św., w wieku 
lat 57, członek naszego Zrzeszenia. 


stefan Jaworski 


Bydgoszczy. 
Pogrzeb odbędić się w niedzielę, 30, |. 1949 r 


wydawnictwa 
w języku niemieckim 
z dziedziny rzemiosła 


Redakcja „IKP”— 
CZERWONEJ ARMII 20 


isarza dziennikarza, pisarza polity- 
znego i polityka wielkiej miary 
wielkiego naprawdę ducha. Jego 
eści: René, Atala, La Demier 
bencózaga (imiona lub nazwiska 
aterów), nawet La Vie de Rancć, 
racą nieco myszką, mimo płonącego 
nich ognia, który porywał współ- 


nisme (Geniusz chrześcijaństwa) i 


Les Martyrs" (męczennicy) pozosta- 
na zawsze, na równi z pamiętni- 


framcuskiej, 


Najciekawszy był wszakże ich au- 
toi: jako cz'owiek. B;dając to życie 
tak pełne wrażeń, pak burzliwe 


Bydgoszcz 


esnych. Lecz La Genie du że || 


ami Chateaubrianda, zawsze jednako | 
i arcydziełami literatury | 


|gdy swoich metod, bo Chate»"" 


sarz nie doświadczyłby sam, czerpiąć 


a owej skarbnicy najbarwniejsze | 


obrazy najszczytniejsze porywy, naj 
czulsze słowa miłości... 

Urodzony w Combourg, niedaleko 
Dinard nad morzem, miał być, jak 
każdy z jego rodu, żołnierzem w służ- 
bie króla. Ożeniwszy się wcześnie 
z bogatą dziedziczką Celestyną Buis- 
son de la Vigne, rozstał się z nią po 
kilku tygodniach aby zaciągnąć się 


do armii. Tam przeżył klęskę króla 


i poszed: na wygnanie, do Anglii. Bry- 
tyjczycy nie zmieniają, zdaje się, ni- 


skarżył się gorzko na 
emigrantów, ciężkie i upokarzające". 


| niebezpieczeństwie. 


r a nd A 
„położenie 


YTY ai A AAN 


Koncert religijny 
w kościele 


św. Pioíra i Pawła 


BYDGOSZCZ (KC). Dziś, w niedzie 
lę, o godz. 18 odbędzie się w koście- 


*|le Św. Piotra i Pawła przy Placu 


Wolności wielk koncert  religiiny. 
W koncercie, podczas którego wyko” 
nane będą staropolskie kolędy, wy- 
stąpią bydgoskie chóry śpiewacze: 
mieszany chór „Harmonia“, męski 
chór „Halka“, chór Pamien Różańco” 
wych parafii Naaiśw. Senca P. Jezusa 
pod kierunkiem p. Szczepana Jankow- 
skiego f chór parafialny parafii Św. 
Piotra į Pawła oraz soliści. Przy or- 
ganach zasiądą kompozytor Í wirutoz 
p. Jankowski 1 dypl. org. p. Kusy. 


Odpowiedź 
rządu ateńskiego 
na propozycje Markosa 


LONDYN (PAP) Rozgłośnia ateń- 
ska nadała odpowiedź reżimy faszy” 
stowskiego na złożone przed dwoma 
dniami przez tymczasowy demokra- 
tyczny rząd grecki nowe propozycje 
, pokojowe. Propozycie te zotały przea 
faszystów odrzucona 


Podziękowanie 
pogrzebie śp. 


Teofila Ziółkowskiego 


nadesłane wieńce i wyrazy 
ŁĄĆ* 


ZAP 
składa RODZINA 
11435 


śp. 


zacnego kolęgę. 


Zarząd Zarząd 
Zrzeszenia Mr d Samodzielnych Sekcji opo Kupców 


zczy. 
o godz. 14.30 
(0458 


Dr mer. Bazyli Własow 


Major W. P. 


Zmarł nagle dnia 5 września 1948 roku w Szczecinie 
w wieku lat 58. A 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Przyjaciel 


ci później nawet pogardy i to ostat" 
nie należało do dobrego tonu, jak 
stwierdza to Lukasz Dubreton w swym 
dziele o Karolu X. ; 

Gdy Ludwik XVIII zasiadł znów na 
tronie Francji, dzięki sprytowi Talley- 
randa i płomiennym artykułom Cha- 
| teaubrianda, zdawało się teraz że tak 
' zasłużony obrońca praw Burbonów 
będzie się cieszy” największym popar- 
ciem monarchy, Stało się jednak 
wręcz przeciwnie. Złowrogi szalbierz, 
cynik bez czci i wiary Fouché który 
zdradził rewolucję dla Napoleona, 
Napoleona dla Burbona a Burbona dla 
Orleana, podtrzymywany przez "ie 
wiele więcej wartego Talleyranda, 
powołany został do rady królewskiej, 
Chateaubriandowi zaś ofiarowywano 
poselstwo w Sztokholmie, "dzie go 
jednak Bernadotte mieć nie chciał. 

Jako wyznawca wolności sumienia 
i słowa zabierał on stale ge ady 
owe Święte dla niego zasady były w 
„Chcę wolności, 
| przyjmuję wszystkie zdobycze rewolu- 
cji, zatwierdzone w Karcie Konstvtu- 
cyjnej lecz nie chcę należeć do spi 
sku przeciw dynastii‘. Ale poniewa 
występował równocześnie przeciw 
ulubieńcowi króla, premierowi Deca” 
res, więc broszury Chateaubrianda 
konfiskowano, a jego skreślono z lis 
sty ministra stanu, co przynosiło 
poecie, nieliczącemu się nigdy z gro- 
szem 24.000 fr. rocznie, 

Tak wyglądała łaska królewska. 
Talleyrand, nawet po dymisji otrzy* 


|mywał 100.000 .fr. Moló, chociaż 


Byli oni przedmiotem ogólnej niechę* | pierwszy zgłosił swe służby Napoleow 


'edyssea wauelskich arcasów? 


L 


4, k Pertraktacje trwały, cztery late. |zgnieceniu swą przewagą liczebną: 
krakowskiej 


Q 


amm Nr 30 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


m Kiedy wreszcie skończy się ===: 


mnożą się kilometr za 
kilometrem, co raz psuje się t grozi 
odpadmięciem jakieś auto, naprawa 
zjada czas i energię ludzky,. Z Wiśw 
niowca, dokąd kolumna dotarła, kie- 


Śniatyń ne 


Arrasy uratowane! — Tyle co na potrzeby wojny inflanckiej... — Ponad 300 gatunków pada 4 ik om r 4 
zwierząt — Urzędowa Warszawa milczała — Przez Rumunię, Francję, Anglię do Kanady 


niądza i wartość ozdób wewelskich. | skie na drugą półkulę, przeszły istną 
Arresów mieliśmy wówczas około 350, | Odysseę. Już wprawdzie w maju 
. |1939 r. nadeszły na Wawel sekretne 
Ziombardowanie ich przez Jana Ka- | rozkazy zabezpieczenia najważniej- 
zimierza u kupca gdańskiego Jana szych zabytków, atoli formalizm biu- 
Gratty wywołało niezadowolenie |Tokretyczny uniemo/liwiał do ostat- 
i interpelacje sejmowe. Wykupione, |niej chwili przeprowadzenie ewa- 
dostają się do Warszawy w 1724 r. | kuacji. Dobrze przynajmniej, że za- 
a stąd po rozbiorach do pałaców |7230 Wawelu przygotował skrzynie 
carskich w Gatczynie. Straciliśmy je na ich pomieszczenie i przeprowadził 
z utratą niepodległości i odzyskaliś- | ćwiczenia ze służbę w ich szybkim 
my je po zmartwychwstaniu pań- |zapakowaniu. Za pociągnięciem 
sznura spadały arrasy ze ścian 
i można było je przygotować w ciagu 


stwa. 
kilku minut do drogi. W: szalała 
Powrót do kraju 0 gr N E OOU 
milczała, Lotnicy niemieccy po 


bohaterskiej obrony po- 
tyle, ile. przy życzliwej pomocy rzą- | wietrznej, rzucali już trzeci dzień na 
radzieckiego zdołano odszukać miasto liczne, acz mało celne pociski, 


polską. Zbiór to imponujący, 
konkurujący z zagranicznymi przez 
kompozycję, dobór i wzajemne jego 
uzupełnianie się i mający znaczenie 
gałęzi wiedzy. 
arrasów widzimy ponad 
gatunków uwierząt, przy czym 
uwzględniono juź także faunę Nowe- 


| 
fil 
ji} 
i 
Í 


widza potwory, żyjące tylko w eneg- |każ nowych szlaków komunikacyj 
fantazji Mają arasy rów- |pych dia wznowienia dawnych stosun- 
znaczenie symboliczne. W ale- |ków handlowych z rynkami azjatycki- 
arrasie „W maju“ — |gi. Pionierami okazali się tutaj Por- 

pychę męską Adama | tugalczycy, którzy dzięki ji 

bażant, namiętność — indyk, | Vasco da Gamy odkryli w roku 1948 


alarmuje 
Wawelu wojewodę i komendę mia- 
sta. Odprawiają go z kwitkiem. 
W mieście działa jeszcze telefon, za- 
wodzi administracja. Poszczególne 


nają toczyć we własnym kierunku. 
W chaosie i bezradności rodzi się 
Wisła dopływeją do Sandomierza, 
właśnie z zajadłością bombardowa- 
nego ze względu na mosty wiślane. 


Na drodze do Rumunii 


Wśród grozy i niebezpieczeństw zdo- 
łano je przenieść na ląd, a przypadek 
sprawił, że zabrała je przejeżdżająca 
kolumna samochodowa. Początkowo 
opiekuje się nią płk. Kruk-Szuster, 
b. komendant krakowskiej 20-ki, po- 
tem już tylko kapelmistrz — major 
Schreier. Wraz z rozszerzaniem się 
frontu znika nadzieja na umieszcze- 
nie pak w Sieniawie k, Jarosławia, 


kiedy postanowiono skarby wawel- starostowie pobliscy chętnie by po- 
Polacy pod obcymi banderami 


Na szlaku Vasco da Gamy 


Droga na Wschód « Monopol portugalski « Ciężka służba 


szom wawelskim, że teraz już spad- 
nie im cięfar z głowy: Na granicy, 


będzie się ze strony dostojników se= 
nacyjnych wielokrotnie, 
Wreszcie skarby docierają do Buke- 
resztu, drogę poprzez posterunki Żoł- 
nierskie na rozstajach otwiera im 
bakczysz, czyli tak dobrze znana tam 
pówka. 


Przedwcześnie spłoszona ambasada 
polska zostawia transport na dzien 
dzińcu gmachu. Upłynie znowu wie- 
le czasu, zanim nie zaopiekuje się 
arrasami ambasada brytyjska. Osta- 
tecznie aliancki okręt uwozi je z Con= 
stanzy do Marsylii. Rząd gen. Sikor= 
skiego umieścił transport w fabryce 
gobelinów w Aubisson. Nie na dłu- 
go, gdyż kapitulacja Francji każe 
szukać przytułku pewniejszego. Upe- 
da myśl umieszczenia skarbu w Wa 
tykanie. Przez Anglię dostają się 
larrasy do Kanady. Po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości, rząd 
nasz zwrócił się do rządu kanadyj- 
| skiego o wydanie ich. Niestety, jak 
wiadomo, mimo usilnych zabiegów, 
| władze kanadyjskie do dziś bezpraw= 

| nie przetrzymują.arrasy u siebie. 
Jan Olszański, 


ników do swojej ełużby morskiej, któ 


Na szlaku Vasco da Gamy szybka 
pojawili eię Polacy w roli poszukiwa” 
czy przygód i podróżników cieka- 
wych uroku egzotycznych krain (wiek 
XVI. pod wpływem pobudek religije 
nych (wiek XVII) i dla śmiałych wy* 


rdo osta 
“kropli krwi! 


wół, próźność zaś Ewy — | drogę morską na Wschóki, opływając | wyłącznie na statkach portugal kich. czymów na azjatyckich, szlakach mor* 

papuga, macierzyństwo — pe- |naokoło ląd afrykański. Ten nowy |a nadto, aby op'acałi należność za ekich (głównie wiek XVIII). Możemy, 
Postaciom zwierzęcym po- |szlak żeglugowy był nieporównanie | fracht w wysokości */s wartości wysy” | tutaj wymienić także kilkanaście po” 
interesujące studia Karol | dłuższy od dawnego, ale zapewniał | łanego towaru, Inni Buropejczycy, któ | staci, które podobnie jak te które wys 
Łaikaszewicz, obecny kierownik | bezpieczeństwo i znaczne korzyści go- | rzy chcieli odbyć daleki rejs i zoba- |stąpiły na morzu Śródziemnym, 7osta= 


wyprawili na początku XVI wieku | mogli zrealizować swe pragnienia tyl- 
wieku XVI. Jednorożec, | większe siły morskie z zaokrętowanym | ko przez wstąpienie w skład załóg o- |skim bardzo wcześnie i w 
korpusem , który pod wo- | krętów i statków portugalskich. Por |pod tym względem wielu Europejczy” 
Coxiena, zwanego „Rafaelem Fla- |żył tylko w wyobraźni, co nie prze- |dzą Almeida i Alburguergue obsadził | tugalczycy osiągali więc dwa cele: or | ków innych narodowości, Z uwagi na 
mandzkim*. Sceny, odnoszące się do szkadzało, że rzekomy jego róg (w kilka portów hinduskich z Goa. Diu i płaty za przewów towarów or"- ochot zarządzenia portugalskie pierwsi nasi 
ROMKA RAA WONNA EANAN AAAI os zmuszeni Kd Mesaj cięż> 
nowi .po jego powrocie z Elby, 50.000, | Wybory w 1620 dały większość monarchii która doprowadziła go naj Co było powodem istotnym tego kai mod siani frrka 
bo umieli się k'aniać i zabiegać o stronnictwu Chateaubrianda. Wypa-!Quai d'Orsay i dała mu stanowisko nierozważnego kroku króla, nikt wiek mieliby do tego prawo w stop- 
względy króla. Chateaubriand musiał dało więc powołać go do rządu lub ministra spraw zagranicznych. tąd należycie nie wyświetlił W ka?-Ē niy daleko większym, niż poeci biadar 
"oprzedać ulubioną posiadłość wiejską, dać mu jakieś odpowiedzialne etano- | Wbrew wszelkim przewidywaniom dym razie był to jeden z wielu błę- na trudy rejsu z Zygmuntem IT 
gdzie każde drzewo sam sadzi? i one wisko, Lecz dworacy sprawili, że armia francuska nie wywołała na zie- dów, które doprowadziły do upadkuż jn Szwecji 
„rosły wraz z jego marzeniami”, |wystano go tylko do Berlina będące- |mi hiszpańskiej większego oporu Burbonów. Za następcy Ludwikaż Tak więc nasi podróżnicy w prze” 
przypominając drogie mu osoby i pod: go wówczas ponurą, mało znaczącą | i wojna została bez trudu wygrana. XVIII Karola X przypomniano 6obież „„„eństwie do zagończyków śródzie- 
róże. Przywoził tam cedry z Libanu, |, Tam odniósł tę korzyść, że | Chateaubriand stanął u szczytu chwa- znowu talenty polityczne Chateau mnomorskich, zetknęli się bliżej z sa- 
laury z Granady platany z Grecji, poznał W. Keięcia Mikołaja, który |*y. Przeżywał drugą młodość, kochał |brianda. Ofiarowywano mu zraz. teŠ mą nawigacją pełniąc obowiązki w 
dęby z Ameryki.. Lecz nie tylko on |utorował mu drogę do sympatii cara 6ię mimo 55 lat namiętnie w pami de |kę jakiegoś podrzędniejszego mini- zajeko większym stopniu marynarzy, 
zazna] niewdzięczności królewskiej, Aleksandra I. Spotkał eię z nim póź- Castellane i pisywał do niej codzien- |sterstwa, ale skończyło się znowu n niż żołnierzy okrętowych Rinad 
Bo jakże wynagrodziłi Burboni pow- | niej w Weronie, jako członek delega- nie najcudniejsze listy miłosne: „Rę- ambasadach w Londynie i w Rzymie.Æ gnię same rejsy trwaly soiisdie dlus 
stańców w Wandeji? Gdy już wszy- | cji francuskiej. Zjazd w Weronie ka, którą przed chwilą pisałem l' ty | Mając wiele czasu wolnego napisalž jej gdyż potis pośrednich było je 
ecy opuścili króla, oni bili się zajadle zwołano dla zaradzenia ciągłym trud | do wszystkich monarchów i ministrów | dla swego rządu memoriaż w sprawież szczę wtedy bardzo mało. Polscy że” 


tniego naboju, do ostatniej nościom w prowadzonym przez Met- |Buropy jest znużona ałe nie serce |wschodniej, gdzie wepomina: takŻEZ gjarzę.pogróżnicy stawali wobec róż» 
| Wodzowie ich, furman ternicha dziale utrwalenia władzy | które płonie dla ciebie całym ogniem |o rozbiorze Polski. Lecz upadek qa-- warunków klimatycznych i nas 
Ctohalineau, gajowy Stofflet zginęli monarszej i despotyzmu, jako odwetu | miłości", Mógł też śmiało powiedzieć |binetu Martignaco, zmusił go do dy-Ę wjgącyjnych bez odpowiedniej zapra» 
marnie, ci, co dożyli powrotu Burbo- za rewolucję. Aleksander I, wielki o sobie — pisze jeden z jego biogra- | misji, która go zrujnowała dos.częt- wy, a nawet przygotowania is 
nów, Żyli dalej w ubóstwie i'zapom- miłośnik literatury francuskiej, po- |fów — że w polityce był niemniej | nie. Tracił 200.000 fr. rocznej pensji. E nego Sama służba okrętowa we flocie 
nieniu. Gdy wreszcie zdecydowano czuł odrazu dużą sympatię dla tak ; wart co w literaturze. Złożył dowody |miał długi, księgarz jego zb nkru portugalskie: holenderskiej į francu" 


się wypłacać im emerytury, to star- świemego jej przedstawiciela. Ku |etanowczości w decyzji, ciągłości w 


: wal, zabrał się więc na nowo do ^- 


czyły one zaledwie na zakup pół fun- | ogólnej zazdrości Chateaubriand był | zamiarze, bystrości połączonej ze |cy pisarskiej. Wówczas też wykoń- 


ta chleba dziennie. Chateaubriand wal | częstym gościem cara i w poufnych |znęczną giętkością w wyborze środ 
czył więc z rządem o poprawę ich z nim rozmowach poruszał sprawy |ków i pewności ich wykonania. 
bytu tak, jak zwalczał ciągle popie- | nawet najbardziej drażliwe: „Przed- 


Założono pismo „Le conservateur" ność tego rozbioru ciążyć będzie zaw- 
(konserwatysta) i tam pojawiały cię sze na Rosji, Prusach i Austrii. Car 
najzjadliwsze krytyki, najświetniejsze unieśmierielniłby siebie naprawiając 
polemiki, w których jaśniał w peni biąd poprzedników swoich“. (Con- | 
talent Chateaubrianda, pisarza - re- gres de Verone). | 
formatora i goręcego patrioty. Lecz  Charakierystyczną cechą obrad we- | królem w jego przedpokojach gdy mu 
król nie umia? zrozumieć czystości r«ńskich była ciągle jednaka aktual- | wręczono krótką notę, że z 
jego intencji. Pieni] się ze złości, gdy ność ich tematu: „oto dyskutowano króla hr. Villóle zawiadywać będzie 
ody ra- 


cieszył. Skorzystano też z pierwszej 
sposobności, . 


4 


dał „że jest gotów pójść do niego też powstała w przewidującym umy- stwie he. Chateaubrianda, Tak 


famii"l terwencji Francji, Hiszpanii, ma rzecz |nistra w pełni 


czył trylogię w obronie chrześcija 
stwa: „Geniusz chrześcijaństwa”, na- 


Mając już tak ważny atut w rękach, pisany w 1802 „Męczennicy“ (1809), 
ranie karierowiczów  oportunistów i stawiłem rozbiór Polski jako następ" |zapragnął Chateaubriand, przy popar“ |uzupeiniając ją III tomem 
intrygantów, którym nie losy kraju stwo jednego z największych uchy- | ciu Rosji, uczynić Ren granicą Fran. | historycznych" 

, tylko własny interes leżał na sercu. bień moralnych dawnej Francji. Niec- 


„Studiów 


(1831), W studiach 


cji. Lecz jego powodzenie było solą tych przewiduje autor istotę kryzysu 
w wielu oczach. Za wiele mówił o moralnego, jaki ciążył już wówczas 
ewoich triumfech, za głośno się nimi |nad ludzkością. , 


„ldziemy — pisał 
do rewolucji g. 
Umiera? w nędznym pokoiku, 


skiej była znacznie cięższa niż we fie 
cie maltańskiej, gdzie liczono cię za /= 
sze z ochotnikami, jako ludźmi, po- 
święcającymi się dla idei walki z he» 


Paryżu przy Rue de Bac, a z licznegoz 90 rodzaju, co znany „Smok“. zapo” 
grona dawnych przyjaciół i wielbicie-Z Czątkowujący regularną flotę Zygmun- 


Jerzy Wyszewski. XIX wieku. 


l pozostała mu jedynie pani Róca-Eta Augusta. Następni pływali już na 
: okrętach 


om atakował jego ulubieńca i zapowia najgoręcej o Grecji i Hiszpanii! Tam eprawami zagranicznymi w zasięg | 5 która na pół oćlepła z trudem 
ga r. |zmalezła jego powieki, aby je zam 


i kijem zmusić go do odwołania im |śłe Chateaubrianda myśl zbrojnej itr wia sip rządcę, który kradnie, nie mi- ; knąć na zawsze, 
powodzenia! 


sz posńjiędm go izrak 4 
— a więc na trzech zasadniczych 
rodzajach okrętów, z jakich składały 
się floty wojenne od XVII do połowy 
Mgr. J. M, 


> 


mm Str. 4 


Na edach nrzeżsłaści walić a 


starej Warszawy!” mj 
beda odsłoniete 


Warszawa, w styczniu, 


Z kredytów przyznanych na zimo- 
we roboty rozbiórkowe w Warsza- 
wie kwotę 40 mil. zł przewidziano na 
odgruzowanie Starego Miasta, Suma 


ta użyta zostanie na odsłanianie dal: | 


szych fragmentów murów obronnych 
dawnej Warszawy. Już w chwili o- 
becnej pierwsze prace rozpoczęto 
wzdłuż ulicy Podwale, Mostowej o= 
raz Brzozowej. W pierwszej fazie 
prac przewiduje się odsłonięcie i re- 
konstrukcię murów na odcinku od 
Pl. Zamkowego do ul. Mostowej do 
tzw, Baszty Marszałkowskiej, stano” 
wiącei jeden z ważniejszych fragmen 
tów dawnych murów obronnych mia- 
sta, 

Sprawą murów obronnych Warsza. 
wy fTuteresowano się już od bardzo 
dawna. Pierwszym, który na podsta- 
wie długotrwałych badań wyśledził 
ich przebieg wśród gęstej zabudowy 
Starego Miasta był w połowie 19 w. 
znany historyk Kolberg. Jak stwier- 
dzono Warszawa już w 13 w. oto” 
czona była wokół! murem obronnym, 
który przebiegał od dzisieiszego PI. 
Zamkowego wzdłuż ul. Podwale, Mo- 
stowei, Brzozowej 1 Skarpy Wiśla” 
nei do stojącej na rogu ul. Ś-to Jan- 
skiej i Pl. Zamkowego tzw. Mansio- 
narii — części składowei dawnego 
zamku książąt Mazowieckich. W 14 
w. utworzony został nowy — wew: 
nętrzny pierścień murów. Mury te 
przetrwały do 1705 r. Poczynając od 
18 w. mury obronne Warszawy, iako 
już nieprzydatne. poczęto bądź to 
burzyć, bądź też obudowywać doma“ 
mi tak, że w krótkim stosunkowo 
czasie zupełnie zaginęły w ciasnej 
zabudowie Starego Miasta, 


Po mozolnych badaniach, Kolberg 
opracował dość dokładnie plany prze. 
biegu murów, które następnie posłu” 
żyły do prac, podiętych jeszcze przed 
wojną, nad ich odsłanianiem i re- 
Konstrukcią. Po wyburzeniu kilku ka 
mieniczek, odsłonięto wówczas fra- 
gment murów na odcinku od ul. No- 


pizez inż. Godłewskiego odsłonięcia 
i rekonstrukcji całości zewnętrznego 
pierścienia murów obronnych oraz 
zewnętrznej strony drugiego pier- 
ściemnia ti. pasa murów  wewnętrz” 


| ie budowę fosy, zaś pas między mi- 
irami przewidziano na zieleńce, tzw. 
| „Warszawskie Planty“. , Wewnątrz 
murów projektuje się iedynie rekon- 
| strukcię budynków, pochodzących z 
15, 16 w. 1 okresu wcześniejszego, 


| 


nych. Przed murami proiekt przewidu fae 
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Mury obronneiMolo sopockie zagrożone 


Sopot, w styczniu. 
> Mol sopockîe-- 
mu — najdłuższe- 
mu tego rodzaju 
pomostowi w Eu": 
ropie, grozi kata- 
strofa, Miasto mu” ; 
si przeprowadzić i 
do maja br. gene- | 
ralny remont, gdyż | 
w przeciwnym ra 
zie wielki sztorm, z jakim należy 
zawsze liczyć się: na Wybrzeżu 
mógłby roznieść zbutwiałe wiązania 
pomostu, połamać  przegniłe pale ii 

zawalić konstrukcję. 


Poświęcenie i otwarcie 


zabytkowego kościola 
św. Elżbiety w Gdańsku 


W jesieni ubiegłego roku ukończo* 
| ne zostały roboty nad odbudową za- 
bytkowego kościoła św. Elżbiety w 
Gdańsku, położonego w  naiżywot- 


nieiszei dzielnicy miasta, przy ul. El 

| żbietańskiei nr 1, tuż obok dworca 
| głównego. 

Stowarzyszenie 


Misyjne Księży 


Pallotynów, którego opiece powierzo | 
ny został w roku 1945 kościół ten . 
wraz z dawnym szpitalem, . dołożyło 

— przy wybitnei pomocy Gdańskiei 

Dyrekcii Odbudowy — wszelkich sta ` 
rań, by odrestaurować pochodzącą z | 
1396 roku Świątynię z całym pietyz” | 
mem. 


Z okazji ukończenia tych prac bu- | 
dowlanych zamieściliśmy iuż swego | 
czasu artykuł: „Przedztwne dzieje 
św.Elżbiety*, podaiąc równocześnie 
zewnętrzną iej syłwetkę z wieżą | 
strzelistą i sterczącymi u szczytnic 
wieżyczkami, 


W tych dniach ustalony został! 
wreszcie długo oczekiwany termin o”; 
twarcia kościoła, które odbędzie się | 
w niedzielę, 30 stycznia 1949 roku, ; 
o godzinie 9 przed południem. Uro” 
czystego poświęcenia i otwarcia ko- | 
ścioła dokona ks, dr Andrzei Wronka, 


Administrator Apostolski . Diecezfi 
Gdańskiej, 

Kościół św. Elżbiety nie jest wy” 
łącznie przewidziany dla samych ; 


,manych pali wbija się nowe. Prze- 


Trudno jest oprzeć się tei wizii, 
gdy przyglądamy stę obecnie molu, 
a szczególniei iego prawemu odgałę- 
zieniu, przy którym w sezonie cumu” 
ią jachty i łodzie. Skrzydło to lada 
chwiła może usiąść na wodzie, Do 
powyższego Stanu przyczynił się w i 
dużym stopniu brak konserwacii w. 
okresie wojennym oraz niszczące | 
działanie dwóch silnych sztormów w | 
ub. roku. W połowie majia zdażyły | 
się podczas sztormowei pogody awa- : 
rie statków „Danuty“, „Aleksandra“ i 
„Wilka“. Wiatr rzucił je o molo, nad | 
wyrężając ie w kilku mieiscach. Dru” | 
gl sztorm wyiątkowo silny, nienoto. | 
wany od szeregu lat o tej porze w | 
dniu 14 sierpnia — zniszczył bardzo 
falochron oraz nadwyrężył konstru- 
kcię całego mostu, ` 

Miasto postanowiło zabezpieczyć 
na czas swoje molo, bez którego sła= |! 
wa sopockiego uzdrowiska byłaby | 
nie do pomyślęnia, Ileż to wytwor- | 
nych pań i panów przyieżdża do So” | 
potu po to jedynie, by podczas space. ` 
ru na molo zareprezentować ele“ | 
ganckiei publiczności, swoje nailep- 
sze suknie, buciki i najmodnieiszy 
fason kapelusza, He nóg turystów 1| 
dzieci z wycieczek szkolnych prze- | 
mierzało desk! sopockiego pomostu. ` 
Ile na tym molo odbyło się wspanła- 
łych defilad, zabaw ludowych, zawo- | 
dów pływackich i regat iachtingo" 
wych. Molo daje mlastu poważne do- 
chody. W ub. roku kasy sprzedały 
ponad milion biletów wstępu. Przyi” 
muiąc nawet cenę biłutu nainiższą — 
5 zł — daie to 5 milionów zł. 

Roboty zabezpieczające prowadzo- 
ne są iuż obecnie, Na miejsce pota- | 


gniłe deski usuwa się by zastąpić ie : 
nowymi. Mamy nadzieję, że zaciągnię | 
cie pożyczki 15 miłionów zł powie. 

dzie się 1 na otwareie sezonu molo | 
przybierze solidny i świeży wygląd, | 
a konstrukcia oprze się najsilniej | 
szym i nieprzewidzianym burzom. Na į 
pewno też kasy sopockie sprzódadsą | 


a musi być przeprowadzony generalny remont 


á 


„Koszykowy““ 
spadochron 


Trudności w sprowadzaniu na 
ziemię rakiet używanych do ba- 
dań najwyższych warstw atmos“ 
fery bez uszkodzenia, przyrządów 
była jednym z najpowatniejszych 
problemów celowości tych badań. 
Używane bowiem dotychczas spa- 
dochrony okazały się niedobre. 
Można ich by'o używać tylko do 
wysokości 45 klm a najwyżej 55 
kim. Wielką ich wadą by ich 
nadmierny ciężar. Biorąc pod uwa 
gę, że ładunek takiej rakiety wy- 
nosi tylko 24 kg — to przy wadze 
normalnego spadochronu 18 kg — 
na aparaty rejestrujące zostaje 
zaledwie 6 kg. 

Po dłuższych próbach w tym 
kierunku skonstruowano w końcu 
„koszykowy spadochron“, Jest to 
spadochron z jednolitego materia" 
łu — lecz pleciony podobnie, jak 
koszyk z wikliny, Materiałem ple- 
cionkowym są taśmy jedwabne, 
które mogą wytrzymać tempera- 
turę powyżej 200 stopni. (promte” 
nie słoneczne i tarcia o powie- 
trze). Nylon topi się bowiem przy 
około 200 stopniach, 

Do zrzutu głowicy z aparatami 
stosuje się dwa spadochrony. Naj 
pierw otwiera sie mniejszy o ére 
dnicy 2,5 metra, który redukuje 
szybkość spadania do 9 metrów 
na sekundę. Na wysokości zaś o- 
koło 45 km rozwija się drugi spa- 
dochron, który z kolei zmniejsza 
szybkość do 4,5 metra na sekun- 


dę. Z różmicy czasu wnioskuje się 
poprostu o odległości przedmiotu 
— podobnie, jak przy echu. By 
powiększyć odbijanie się fal od 
spadochronu wszyto w promieni- 
ste ulożone tasiemk: spadochro* 


womiejskiei do Wąskiego Dunaiu. 


W czasie powstania, budynki Sta- 
rego Miasta przestały istnieć, W 
wielu punktach odsłoniły. stę dalsze 
fragmenty dawnych murów dotąd nie 
dostępnych dla oka, Obecnie powstał 
projekt opracowany szczegółowo 


(i 


W osamotnieniu, którego Jakub 
doznawał po wyjeździe Tomka, a którego nie mogła usu- 
nąć praca twórcza ani przyjaźń z Klarą, uczucie Jakuba 
do dalekiej Anny-Barbary nabierało nowego blasku, 
wzmagało się i przybierało- zabarwienie niecierpliwei 


Wnętrze zabytkowego kościoła 
św. Elżbiety w Gdańsku 
Foto — Lelewicz 


tęsknoty. Anna-Barbara zapewniała Jakuba o swym ' 


bliskim przyjeździe do Polski. Przyjazd ten odkładała 
jeszcze na kilka tygodni, podając poważne przyczyny 
opóźniania go. Odkładanie decyzji przyjazdu przez Annę- 
Barbarę niecierpliwiło Jakuba. W jednym ze swych 


wielojęzycznego, dla marynarzy Ka- 


tolików z całego świata, (me) ` molo, (P) 


spodziewanego powrotu do ojczyzny, kobieta poczuła się 
w niej szczęśliwa i wynagrodzona za wszystkie życiowe 
porażki i klęski. Pochłonęło ją życie wśród swoich, w 
gronie rodziny, w pobliżu przyjaciół dzieciństwa i mło- , 
dości. W ciągu dwóch lat minionych od powrotu do 
ojczyzny, oswoiła się z myślą, że mając Jakuba przy so- 
bie, przy nim, jego żonie i dzieciach, dokona żywota w 
Polsce i zostanie pochowana na miasteczkowym cmenta- 
rzu, gdzie leżały szczątki jej rodziców, krewnych i sióstr, 
Decyzja wyjazdu Jakuba do Włoch sparaliżowała ją my” : 
ślą, że Jakub z podróży swej nie wróci, Uważała, że w ! 
chłopcu tkwi zbyt wiele Włocha, aby zgodził się po raz 
wtóry pożegnać się z włoskim niebem i słońcem, z włos- | 
kimi przyjaciółmi i warunkami, w jakich wzrastał od ; 
dzieciństwa. Ze swymi obawami pani Zofia podzieliła , 
się z Klarą. Dziewczynę zastanowiły słowa ciotki, lecz | 
po namyśle doszła do wniosku, że nie ma podstaw do 
obaw, jakie ciotka żywiła,, Wydała jej się niemożliwa , 


' ochota Jakuba na pozostanie we Włoszech. W każdym | 


listów do dziewczyny Jakub dał wyraz swojej niecierpli- , 


wości. Anna-Barbara w odpowiedzi na list Jakuba za- 
proponowała mu przyjazd po nią do Rzymu. 


Jakub zdawał sobie sprawę z tego, że dziewczyna za- 
proponowała mu przyjazd bez wiary w to, że propozycja ' 
jej potraktowana będzie poważnie, nabrał jednak wiel- ' 


kiej ochoty do ujęcia dziewczyny. w objęcia, do odwie- 
dzenia Rzymu i Bolonii, uściśnięcia Paola i Tomka. zna- 
lezienia się w tak dobrze znanej mu atmosferze boloń- 
skiego klubu sportowego. Zdecydował się na wyjazd, 
postanawiając doprowadzić go do skutku bez zwłoki, 


Decyzję Jakuba pani Zofia powitała z przerażeniem. 


Nie miał ona najmniejszej ochoty na porzucenie ojczyz-. 
ny, dla której w czasie wieloletniego pobytu za granicą 
zachowała w sercu świeże i gorące uczucie, Wróciwszy 
w wyniku kalectwa Jakuba do Polski, po krótkim w niej 
pobycie, pani Zofia uważała wypadek Jakuba za zrzą- 


dzenie losu. mające na celu wrócenie ojczyźnie jej i syna. 


W czasie dwóch lat, jakie upłynęły od chwili jej nie- 


razie obiecała ciotce pomówić z Jakubem na ten temat. 

Jakub po przedstawieniu mu przez Klarę obaw jego 
matki, zastanowił się przez chwilę, po czym uspokoił ją, 
słowami: | 

— Może to dziwne, lecz nawet przez chwilę nie po- 
myślałem o możliwości pozostania we Włoszech. Nie 
wiem jak to się stało, lecz nie wyobrażam sobie — jak | 
to w tej chwili dopiero spostrzegam — życie poza Polską. ' 
Możesz mamę zapewnić, że jej obawy są całkowicie bez- 
podstawne. 

Po rozmowie z Klarą Jakub próbował zgłębić uczucie 
nurtujące w jego podświadomości, a wydobyte niespo- 
dzianie przez przedstawienie mu ustami Klary obaw 
matki. Zdziwił się, uświadomiwszy sobie, że z żalem bę- 
dze żegnać to wszystko, co otaczało go w ciągu dwóch 
lat pobytu w miasteczku i tych wszystkich, którzy w cią- 
gu tych dwóch lat stali mu się bliscy i drodzy. Pobyt Ja- 
kuba miał potrwać tylko kilka tygodni, a jednak nawet 
na ten krótki czas żal mu było żegnać matkę i przyjazną 
mu Klarę. wuja, wzbudzającego w nim tyle sympatii 
swoim poważnym stosunkiem do wykonywanej przez | 


mieszkańców Wybrzeża. Ma on być | w tegorocznym sezonie nowy miton 
zarazem przybytkiem modlitwy  dła | biletów wstępu. A jeżelt miasto zdo- 
naszych częstych gości zaanorskich, | będzie się na iniciatywę 1 pomyśli 
ma więc służyć celom duszpasterstwa | o atrakcjach na molo, — to nie milion, 
a przynaimniej 


nu metalową siatkę. Konieczność 


zastosowania „koszykowych spa- 
dochronów' jest zrozumiała, je- 
żeli eobie uprzytomnimy, że rakie- 
ta spada na ziemię z szybkością 
półtora będzie na | 3,200 km na godzinę, (A. S.) 


ł 


siebie pracy, cichą ciotkę i Emilkę zawsze gotową do 
usług i zawsze uśmiechniętą mimo kalectwa, Jakub na- 
brał obaw o klubowych chłopców, których zostawiał bez 
trenerskiej opieki, W pewnej chwili spostrzegł się, że 
myśli po polsku. Zauważył to u siebie po raz pierwszy. 
Był pewien, że nawet mówiąc po polsku, myśli po 
włosku. Przyłapał się też na tym. że myśląc o Polsce 
mówi sobie „u nas”, myśląc zaś o Włoszech, mówił 
„u nich”, 

— Jestem na najlepszej drodze do stania się Polakiem 
— powiedział sobie. 

Stwierdzenie to nie wywołało w nim żadnej przykrości. 

— Atawizm — mruknął, 


Tym słowem zamknął swe rozmyślania, 
aś Aa Mai ain abii ię isa 
Rozpoczął się sezon róż. Na wszystkich rzymskich 
placach i ulicach, na targowiskach i mostach sprzedawcy 
rozkładali przed oczami przechodniów cały przepych 
barw i kształtów kwietnych pączków na wysmukłych 
łodyżkach. W szczególnie upodobanych przez handlarzy 
miejscach różany zapach rozchodził się daleko wgłąb 
uliczek, Nozdrza przechodniów wdychały z lubością słod- 
kawą, odurzającą woń, zmuszającą do niepotrzebnego, 
wielokrotnego w ciągu dnia stwierdzenia: „wiosna!”, 


O wiośnie mówiło przede wszystkim słońce, nagrze- 
wające miejskie mury z każdym dniem silniej, Trawniki 
ogrodów. skwerów i parków miejskich pokrywały się 
świeżą, soczystą zielonością. Ruch na ulicach wzmógł się 
i ożywił, Wnętrza podwórek i głębie wąskich uliczek 
zapełniły się dziatwą dającą donośnymi głosami wyraz 
swego zachwytu wywołanego prawdą, że ustąpiła lekka, 
lecz dokuczliwa zima, Przejrzyste powietrze i czyste nie- 
bo dawały tej radosnej prawdzie niezaprzeczone świa- 
dectwo. 


Jakub chodził z Anną-Barbarą po rzymskich ulicach, 
placach i zaułkach pełen tej wiosny w duszy i sercu. 
Odpadły od niego wszelkie troski, zadumy i ponurość, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


KULTU 
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Marian Fiątkiewicz 


_„Krakatit” i „LABS = 


' Wy'wietlany obecnie w Polsce z 
dużym powodzeniem film czeskiej 
produkcji „Krakatit“, osnuty na tle 
gośnej powieści Karola Czapka przy- 
pomnia+ ten jeszcze przedwojenny, 
znany i w polskim tłumaczeniu 
utwór. Nie tylko jednak go przypo” 
mniał, ale swoim tematem. obudził 
najżywsze zainteresowanie może na- 
wet większe niż przed 20 z górą laty 
gdy się tylko ukazał bo zagadnienie 
w nim poruszone okazało się dziwnie 
„prorocze, bardzo dziś aktualne i bli- 
skie temu, cośmy niedawno przeży- 
wali, co nas obecnie niepokoi i przed 
czym staramy się uratować świat. 


miast stopniowo ginąć. Ja nie chcę 
powtarzać tego błędu i jeżeli znajdę 
ostatecznie metal lżejszy od powie- 
trza oddam go tylko prawdziwym !u-- 


współczesnego Prusowi społeczeństwa 
polskiego, gdyż ciąży nad nim jesz- 
cze system arystokratyczny i kwitną 
przebrzmiate gdzie indziej hasła ro- 


dziom. Niech oni raz zaopatrzą eię matyzmu, gdyż dochodzą w nim do 
w broń na swój wyłączny pożytek; | głosu nie ludzie wartościowi gorący 
niechaj ich rasa mnoży się i rośnie idealiści lecz tylko moralnie ohydne 
w potęgę, a zwierzęta i potwory w typy egoistów i nikszemników: jed- 
ludzkiej postaci niechaj zwolna wy- nym słowem, rozkiad, który wszystko 
giną. Jeżeli Anglicy mieli prawo wy* ogarnia. Stąd wniosek jedyny, do 
pędzić wilków ze swej wyspy, istot- | którego dochodzi po ruinie swych pla- 
ny człowiek ma prawo wypędzić z |nów życiowych Wokulski, powraca- 
ziemi przynajmniej tygrysy, ucharak- | jący po nowe życie do paryskiej pra- 
teryzowane na ludzi“, cowni Geista: musi się koniecznie 

A jednak choć od czasów Geista przebudować podstawy obecnego 
| (r. 1878) marzenie Dedalowe o przy- układu stosunków, stworzyć nową 


| 


k 


nie z odrażającym obrazem świata 
„Lalki” który jedynie jest reelny, A 
jednak ileż nam historia daje przy- 
kładów, że idee. uwałane w chwili 
swych narodzin za nierealne, 1. ielały 
się z czasem w czyn, gdy ludzkość w 
swoim rozwoju już na tyle dojrzała. 
Dlatego i dziś także, gdy ełyszymy 
z jednej strony pogrółki pewnych 
państw; sędzących że w tej chwili 
posiadają monopol na niszące wyna- 
lazki, a z drugiej strony widzimy bez- 
owocność prób podejmowanych przez 
| obrońców idei pokoju na terenie O. 


Dr Leon Witkowski 
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i SZTWIKA 


DODATEK TYGODNIOWY !LUSTROWANEGO 
PEPE TT ZETA FZ Z EEE SZT OW ETZ EE 


N. Z. unieszkodliwienia ich, bierzemy 
do rk tak z tych względów aktualne 
utwory jak „Lalkę* Prusa czy „Kra- 
katit“ Czapka,  'zacierające częsta 
swymi problemami granice między 
literaturą, nauką a politykę bo pa* 
miętamy, że idee o ile są wielkie 
i twórcze choć wypielęgnowane w ci- 
szy gabinetu uczonego czy zrodzone 
na kartach dzieła poety, dokonywują 
największych przewrotów na świecie. 
Niekiedy tylko długo kiełkować mu“ 
szą, zanim przebiją, twardą :upinę serc 
ludzkich, ałe nie giną, bo idei zabić 
nie można i czekają na swój czas. 


Śpiewactwo polskie na nowych drogach 


Amatorski ruch piewaczy w Polsce 


Głównym bowiem tematem powieści pięciu skrzydeł człowiekowi zostało 
Czapka jest sprawa wynalazku nowej urzeczywistnione, to jednak znów 
materii wybuchowej o potwornej sile, ' pragnienia szlachetnego idkalisty, by 
a opartego na wyzwoleniu olbrzymiej | żegluga powietrzna zbliżyła do siebie 


cywilizację rękoma tych przodujących stanowi najbardziej demokratyczny, 
ludzkości duchów, którymi 64 w najbardziej społeczny odcinek życia 
pierwszym rzędzie uczeni i wynalazcy, | kulturalnego. Praca nad kultywowa* 
jednakże pod warunkiem, iż stworzo- | niem pieśni chóralnej wprzęga nie tyl: 


energii, wywołanej rozbiciem atomu |ludzi, społeczeństwa, narody, uczyni- 


i mogącej doprowadzić nie tylib do 
śmierci milionów ludzi, do zniszczenia 
dóbr materialnych na olbrzymich 
przestrzeniach, ale wprost sprowadzić 
zag adę życia na ziemi. Wed'ug teo- 
rii inż, Prokopa, bohatera tej powie- 
ści, wszelką materię można obrócić 
w materiał wybuchowy i'w ten spo- 
sób rozsadzić ten ówiat. 

Ostatnie lata pokazały nam, że pie 
wszystko w tym utworze jest tylko 
fantastycznym rojeaiem bujnej wyo- 
braćmi artysty, Stoją nam bowiem przed 
oczyma nie wymyślone, ale jakże 
realne obrazy ruin Hiroshimy i Naga- 
saki, spowodowane amerykańską 
bombą atomową, oraz dzisiejsze apo- 
kaliptyczne obietnice „fabrykantów 


t; 
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W ROKU MICKIEWICZOWSKIM 


: l tw ne przez nich dzieła nie dostaną eif ko w orbitę zagadnień kulturalno"ar: 
| a im życie łatwiejszem i przyczyniła już nigdy w ręce ludzkich potworów |tystycznych, ale również i organiza: 
się do ujarzmienia bestii w człowie- i tygrysów, lecz wyzyskane zostaną cyjnosspołecznych - szerokie 


masy 
śpiewaków, dyrygentów i organizato* 


ptreananannennantanenonenoonnuandnnmnavtnanvianenananananinnanneaearrodabnronnnnvannnenoeooannnonenntnsanraonasentanon A AAAA AAAA | TÓW życia śpiewaczego. Umuzykalnie* 


i, nie tą drogą jak najliczniejszych 


rzesz społeczeństwa jest najważniej:* 
szym, szczytnym hasłem śpiewactwa 
naszego, 

Życie śpiewacze w Polsce ma bo* 
gatą przeszłość i piękne tradycje i to 
właśnie na polu pracy nad upo: 
wszechnieniem i wręcz umasowie* 
niem pieśni, 

Już w siódmym dziesięcioleciu u: 
biegłego stulecia rozpoczęto naprzód 
na Pomorzu, a rychło potem w Wiel- 


kopolsce i na Śląsku zakładać zrazu | 


twórczy całego narodu. Jednym z na* 
czelnych zadań jest stworzenie nowej 
pieśni masowej bez rezygnowania z 
tradycyjnych zasłużonych form śpie* 
wania. Wielką troską otaczać trzeba 
będzie sprawy repertuaru, poziomu 
artystycznego, szkolenia nowych kadr 
kierowników chórów itp. Nie wolno 
rezygnować z fachowości w traktowa* 
niu tych problemów. W tym celu Mis 
nisterstwo otworzy specjalne szkoły 
dla kształcenia kierowników zespo* 
łów śpiewaczych, by usunąć szkodli* 
we objawy panoszącego cię gdzie 
niegdzie dyletantyzmu. W wszystkich 
poczynaniach śpiewactwa Minister 
stwo okazywać będzie nie tylko przy* 
chylne zainteresowanie, ale realną 
pomoc. 

W dalszych referatach — dyrektora 
artystycznego zjednoczenia prof. St. 
| Wiechowicza i mgr Wrońskiego, oraz 
w dyskusjach omówiono szczegółowo 


1 
| 


31.1. 1949 


śmierci* zwielokrotnienia jeszcze spu | 
stoszeń przy użyciu tej strasznej bro- 
ni w przyszłej wojnie. Nic więc dziw” 


sporadycznie, rychło jednak coraz , możliwości realizacji zadań zjedno* 
Mczniej kółka śpiewacze. Powstały | czenia na bliższą przyszłość, a więc 
one z idei walki z zaborcą niemiec |m. in. kwestię repertuaru, szkolenia 


nego że i w powieści, i w filmie 
Cza, i myśl o niszczycielskiej potę- 
dze wynalazku przeraziła samego od: 
krywcę tej siły, zwłaszcza gdy ciem- 
ne, wszechwładne pieniądzem i bru- 
talną przemocą fizyczną ko'a impe- 
rialistów, kapitalistów i militarystów, 
zatrute jadem nienawiści do człowie” 
ka, używają z całą bezwzględnością 
wszystkich sposobów, by wydrzeć wy- 
nalazcy tajemnicę i wyzyskać ją do 
swoich nikczemnych celów rozmiece' 
nia innych państw i zapanowania uad 
światem, choćby do ich urzeczywist- 
nienia miało się dojeić po stosach 
ofiar i gruzach cywilizacji. Inż. Pro” 


kop więc sekretu produkcji nie zdra- | 


dzi a nadto wytworzony już w nie- 


wielkiej ilości ów straszliwy materiał , 
wybuchowy wytrąci z rąk swych prze- ' 


 śladowców i postanowi oddać swoje 

odkrycie naukowe nie na dzieło zni- 

 szczenia ale na stworzenie nowej si- 
ły napędowej, by przyczynić się w ten 
sposób do rozwoju i uszlachetnienia 
cywilizacji, 


Gdy się czyta tę książkę o niezwyk- 


łych dziejach inż. Prokopa, mimo wo- 
"li przypomina się nam „Lalka“ Pru- 
sa, a w szczególności opisana tam 
 6prawa tajemnicy wynalazku chemika 
 Geista, pracującego podobnie jak 
tamten wynalazca nad odkryciami w 
drodze zmiany wewnętrznej materii. 
Bo i tu uczony także podejmuje wiel- 
ki wysiłek dla wydarcia naturze jed 


mej z jej tajemnic, a mianowicie opa- | 


 nowanie powietrza, w tej myśli jed- 
nak, aby nie dosta: się on jak tyle 
innych, w ręce groźnych potęg wład- 
mących ziemią, lecz zachowany przez 
wartościowe jednostki, posłużył dla 
zbudowania nowej, lepszej cywiliza- 
cji, która da wreszcie ludzkości po- 
 kój i ezczękcie. Dotąd bowiem pra- 
o i trudem myśli szlachetnych, ge- 
nialnych uczonych zdobyte wynalazki 
zamiast być błogosławieństwem zie” 
mi stawały cię jej przekleństwem. 


proch, igła magnezowa, druk, machi- 
ny parowe i telegrafy elektryczne do- 
stawa”y Się bez żadnego wyboru w 
ręce geniuszów i idiotów ludzi ezla- 
"chetnych i zbrodniarzy. A jaki tego 
rezultat? Oto ten, że gupota i wystę” 
pek, dostając coraz poteżmiejsze ma- 
azędzia, mnożyły się i umacniały ża” 


W zwięzku z obchodem 150 
rocznicy urodzin Adama Mickie- 
wicza Ministerstwo Kultury i 
Sztuki oraz Polskie Radio ogła- 
szają konkurs ną pieśń solowa 


. ADAM MICKIEWICZ W TURCJI 


tem do dowolnie wybranego 


kim © pieśń polską, © słowo. polskie, 
co więcej — o kulturę polską na tych 
ziemiach. W demokratycznej, wybite 
nie społecznej postawie śpiewaków 
tkwiła ich siła i ich rozmach organi” 
zacyjny. Rychło — jeszcze pod ko* 
niec ub. stulecia powstały związki 
| śpiewacze naprzód w Wielkopolsce, 
|potem na Śląsku i na Pomorzu, sku: 
,piając w swoich szeregach dziesiątki 
| tysięcy polskich śpiewaków. Na tere 
nach pozostałych zaborów ten ruch 
iśpiewaczy budził się dopiero na po* 
„czątku bież, wieku i osiągnął znacz 
'nie skromniejsze wyniki, 


i 


tekstu Adama Mickiewicza. 

W skład jury wejdą przedsta- 
wiciele: Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Polskiego Radia, Związ- 


Międzywojenne lata Lyły okresem 
dalszego krzepnięcia i rozrostu tych 
organizacyj zwłaszcza na terenach 
| Polski Zachodniej. 


dyrygentów i wydawnictw nutowych. 
Postanowiono utworzyć przy Zjedno* 
czeniu komisję naukową dla badań 
historyczno: * socjologiczno * artystycz* 
nych problemów śpiewaczych. Realis 
zowanie tego projektu świadczyć bę” 
dzie o dalszym rozwoju śpiewaciwa 
polskiego, które także na polu prze% 
prowadzania nowoczesnej naukowej 
organizacji swej pracy wśród innych 
stowarzyszeń _kulturalnosspołecznych 
przoduje. Zakończono zjazd omówie* 
niem projektu zorganizowania wszeche 
słowiańskiego zjazdu śpiewaczego £ 
jokazji zbliżającego się 1000slecia sto* 
licy Wielkopolski. 


UNIWERSYTET JAGIELLONSKI 


z akompaniamentem fortepianu 
lub na chr dowolnego typu 
a capella lub z akompaniamen- 


940400000000004004000000000600000060000000000000000000000500000900000600006000000000040000000000080090000009000000000020000000000000000000600800. 


ku Kompozytor w Polskich, Zw, 
Zaw. Literatów Polskich. 


| 
| 
| 
| 


ku, pozostały w sferze pustych rojeń. do opanowania tą drogą cywilizacji 
Stają. nam bowiem znów przed oczy- i zapoczątkowania nowej, szczęśliwej 
ma  dantejskie obrazy Warszawy, ery życia na ziemi dla dobra przy- 
Haagi, Belgradu, 


ryzowanych na ludzi”, bombowce nie“ że Wokulski i Prokop. Dlatego choć 
mieckie, siekące gradem kul po otwar: | realistyczna powieść Prusa o szero* 
tych gościńcach tłumy uchodzących kir. epickim oddechu, dającą wszech- 
przed wrogiem dzieci, kobiet i star- |stronną syntezę życia polskiego w 
ców. + drugiej połowie XIX wieku, pozornie 

Dziłrne jest to podobieństwo idei |tak bardzo w swojej konstrukcji odr 
powieści Czapka z arcydziełem Prusa biega od fantastyczno - sensacyjnej 
choć może ktoś uczynić uwagę, że to, | opowieści Czapka, mają one w sobie 
co u autora czeskiego jest zasadni-' ten sam miąższ ideowy i tę samą 
czym tematem utworu, w „Lalce” sta- wiarę, że tylko (zdobycze nauki, zło- 


211004000045410900460000490500000000000045105000001032000044000410003000044454345059664 400 -000090054044049645440446044445449004110000. 


zbombardowanych _szłych, doskonalszych pokoleń. Przy | 
przez lotnictwo „tygrysów uch: ikte- tej pracy znajdą sie obok siebie tak- 


Kiedy po okrutnej drugiej wojnie £ UCZCIŁ LEOPOLDA STAFFA 


światowej trzeba było życie śpiewa} Na Uni i 
; niwersytecie Jagiellońskim 
cze wskrzesić z zupełnego zniszcze Í odbyła się uroczystość wręczenia 


i nia, ocaleni z zawieruchy wojennej ż Leopoldowi Staffowi dyplomu dok- 


ludzie dobrej woli zabrali się do tej; tora honoris aoui. 

pracy z nową energią i wiarą aktual? Teopold Staff jest czwartym ar- 
ności pracy nad umasowieniem pieśni I tyst polskim, którego spotyka to 

| polskiej a tym samym nad umuzykal*: najwyższe wyr/tinienie Wszechnicy 

i nieniem szerokich warstw społecz? £ Krakowskiej. 

jnych szczególnie  robotniczotchłop: W r 1886 doktorat taki otrzymał 

skich. W krótkim też czasie odbudo*$ Jan Matejko, w r. 1909 Henryk Sien- 

wano wspaniały gmach dobrze zorga" £ kiewicz, w 1930 — Karol Szyma- 

nizowanego  śpiewactwa polskiego Í nowski. 

zrzeszającego dziś około stu tysięcy £ w tości wzięli udział przed- 

śpiewaków w 12, związkach śpiewa? £ Braa 7 piej 3 ii politycznych, 

cayan: fswiata nauki i sztuki oraz senat 
Delegaci tych związków zebrali sięż Uniwersytetu z rektorem Mar- 

ostatnio w Poznaniu na ogólnopole; chlewskim na czele. 

skim zjeździe, aby w obecności przed” £ Wchodzəcego na sale znakomitego 

stawicieli Ministerstwa Kultury ii poetę-jubilata powitano żywiołowy” 

Sztuki z wiceministrem Sokorskim È mi oklaskami. Po odśpiewaniu kan- 


nowi tylko jeden drobny epizod w żone w ręce idealistów, żyjących my- 


życiu glównego bohatera, pochłonię- 
tego głównie innymi sprawami. Otóż 


ślą o szczęściu ludzi, o postępie i por 
koju dokonają największego prze- 


na czele radzić wspólnie nad obecną* tąty przez chór akademicki, zebrał 


pracą, oraz przyszłymi zadaniami sto* 
|jącymi przed śpiewactwem polskim. 


głos prof. U. J. Pigoń. 


aczkolwiek Prus, umieściwszy scenę | wrotu ną ziemi: uszlachetnią gatunek 
spotkania Wokulskiego z Geistem w | ludzki, Ci dwaj pisarze słowiańscy 
głębi powieści, bo w połowie II tomu | jakby nawiązywali do starej myśli 
niby odsunął ją z pierwszego planu | Platona z „Rzeczypospolitej“, że nie 


swojej koncepcji, to jednakże dla zro- | prędzej skóńczą się utrapienia ludz" Adobe : > $ 1 c a 
„Brąz żelazo — jak mówi Geist — | zumienia istotnej idei utworu ma ona kości, aż albo filozofowie zaczną kró- | stojące przed polskim śpiewactwem: pokoleniom poetyckim ar po naj- 


pierwszorzędne znaczenie. Bez niej lować, albo królowie filozofać. 

obraz powieściowy wypadłby tak pe- | Być może, że ktoś postawi tu za- 
symistycznie, że nie mieściłby się w rzut, że to wszystko to tylko puste 
ramach całej twórczości Prusa, jed- mrzonki, próżne majaczenia czy uro- 
nego z największych naszych huma* | jone utopie, nie liczące się 7 *"tycz* 
nitarystów, penego wiary w ostate- | nym układem sit w życiu społecznym 
czne zwyciestwo dobra nad złem. Po- |i politycznym że marzenia Geista 
nury jest bowiem w „Lalce“ stan |i Wokulskiego nie wiążą się organicz- 


z Mćwca uzasadnił nadanie poecie 

Na czoło obrad zjazdu wysunę!o cię: doktoratu, czyniac przeględ jego 
przemówienie programowe wicemini* : 50-letniej twórczości lirycznej. Twir= 
| stra Sokorskiego. W głębokich wy” cezo% Staffa, sięgająca okresu Młodej 
| wodach nakreślił minister zadania Ë Polski, towarzyszy kilku nastepnym 


amatorskim. — Nie odrywając się od: młodsze. generację powojenną. Po 

| dotychczasowego dorobku, mówił mi; uwypukleniu zasług pety, jako ge- 
' nister Sokorski, — budować trzeba: nialnego odtw rcy-tłumacza, prof. 
' dalej gmach kultury  śpiewaczej.: Pigoń zakończyż stwierdzeniem, że 
Pieśń polska ma z jednej strony u*żU. J. promocji doktorsky: pragnał 
trzymać ścisłe więzy z polską pieśnią £ uczcić czożowego poet< polskiego two= 
ludową, a z drugiej zaś strony ma ona Í rzęcego na przestrzeni trzech genes 
| odzwierciedlić kolosalny wysiłek i racji. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Między Brukselą a Antwerpia... 


- DWA OBLICZA BELGII 


W kleszczach kryzysu... — Wystawy na pokaz — Bezrobocie zatacza 
coraz szersze kręgi — Katastrofalna sytuacja 


| Korespondencja własna „ilustrowanego Kuriera Polskiego“ | 


f Bruksela, w styczniu. 

; Wbrew wszelkim 

8. 4 pozorom — głów- 

ji nym tematem roz- 

f j miów jest kryzys. 
s ż " Z 

|l zentantów prawie 

i wszystkie przemćó- 

„wienia dotyczą 

przeżyw a- 

nych przez Bel- 


W. Izbie Repre- 
Się trudności gospodarczych, poli- 


Każdego dnia 10.000 robotników portowych w Antwerpii oczekuje na za: A x 
trudnienie przy wyładunku ståtków. Jednak tylko 600 — 800 z nich zńajs Styczna a partię, katolicka, w spra- 
dzie pracę. Pozostali czekać będą do następnego dnia, również beznadziej: 

nego jak « isiejszy, 


tycznych i konstytucyjnych. Przy-- 
wódcy zwiezków zawodowych przy- 
taczaja, przygnębiaj.ce cyfry w dzia- 
le zatrudnienia: 270.000 bezrobot- 
nych na ogilnę liczbę 8 milionów 
ludności. 

W restauracjach brukselskich po- 
leca się 7 rozmaitych gatunk*w bef- 
sztyków, lecz gości w nich nie wi- 
dać. Bary świecę rćwnież pustkami, 
a sklepy sa pene towarów, na kt re 
prawie nikt nie może sobie pozwo- 
lit. Jakoś wyjętkowy, niewytżuma- 
czalny dobrobyt powojenny skoń- 
czył się. Oświetlenie jest tak rze- 
siste i zbytek tak wielki, jak mo'e 
nigdzie w Europie, a ludność nie 
jest Sknępowana prawie “adn: kon- 
trol. i ograniczeniami w- spo yciu. 
lecz wszyscy patrzę z wzrastajscym 
niepokojem w przyszłość, 

k 


Turysta zagraniczny. który bywa ! 
przyjmowany w Belgii z entuzjaz- 
mem (z powodu waluty, która przy- 
wozi ze sob:), nie spostrzeře od razu? 
niedomaga” belgijskich. Blask, ia-! 
kim oślepia Bruksela, piskno miasta 
Bruges, wspaniaże plałe Ostendy 
i Blankenbershe, ustwnoć kelne- 
„mów i dobry humor doro karzy — 
wszystko to sprawia, że obcókrajo- 
wiec czuje sie jak w domu. A je- 
teli zapragnie rozrywki, to ma do 
wyboru kabarety z paryskim: „nu- 
dystkami*, oper:, teatry, kina, |! 
muzea i wszystko, czego dusza za-. 
pragnie. 

Lecz za te bżyskotliw: fasada — 
potrzebuje siv tylko oddal: o 40 mi- 
nut od rue Royale w Brukseli w| 
kierunku Antwerpii — zobaczy tu-_ 
rysta rzeczy, {re zdziwi: go znacz- 
nie wiecej, ni rozmiary i smak bef- 
sztykw w Hotelu Canterbury. 

W Antwerpii żyje 5.000 bezrobot- 
nych z zapomogi. Ludzie /onaci z 
dwojgiem dzieci otrzymuj: na ty- 
dzień akurat tyle, ile w lepszej re- 
stauracji kosztuje jedna koiacja. W 
urzzydzie zatrudnienia dla robotni- 
kćw portowych wyczekuje swej ko- ! 
lejki 10.000 ludzi. Czekaj, w ponu- | 
rym nastroj? gdyż szeregi ich po- 
przednik w odbieraja im nadzieję 


; działalnością, 


Film maiąc do dyspozycji nieogra” 
niczone wprost możliwości technicz: 
ne. sięga chętnie do literatury i te- 
atru. Sztuką teatralna umieiętnie 
przerobiona na scenariusz filmowy na 
biera rumieńców życia, stwarzając 
większą iluzię rzeczywistości, Jed. 
nakże bardzo często, w pogoni za 
tempem, zapomniano o żywym sło” 
wie — przeistaczając 1 treść dobre! 
sztuki teatralnej, tworzyło się po 
prostu miernei wartości artystyczaei 
obraz filmowy. 

Brak dobrych tematów czysto fil- 
mowych był zapewne po większej 
części powodem skierowania uwag 


ne otrzymanie skierowania, upować- | Duviensart określa jako „główną 
niajjicego do jednej dniówki.. W podporę belgijskiej polityki gospo- | 
ciagu dnia wydaje się najwyżej 700 .darczej, Kryzys Antwerpii da się | 
takich przekazów. Reszta odchodz: częściowo wytłumaczyć faktem, Że | 
ze spuszczoną głowa do domu lub dostawy marshallowskie dla Niemiec | 
siada gdzie bodź i gra w karty. zachodnich sę skierowywane z Ame- i 
Antwerpia jest jednym z tych ryki do Bremen, a z W. Brytanii do | 
ośrodków kryzysu, które uregaję; za- Hamburga, zamiast przez Antwerpit, ; 
sadzie „bezpośredniej i ograniczonej aby w ten sposób zaoszczędzić „twar- 
ingerencji rządu“ w dziedzinie prze- : d" walutę belgijską. x 
mysłu i na rynku pracy. Zasadzie. ` Istotna przyczyna kryzysu, ogar- 
którą minister gospodarki M. Jeab niajscego Belgię, tkwi jednak gžę- 
biej: w og'lnej sytuacji gospodar- 
czej Europy zachodniej. Plan Mar- 
shalla i ingerencja Stanów wypić na literaturę. Filmowano dzieła znane 
czonych w życie gospodarcze krajów, | ; powieści debiutantów. Według prze 
otrzymuj*cych „pomoc“ amerykań- | prowadzonych kiedyś przez amery 
ska, pociąga za sobą spadek pro-. kąkską produkcię ankiet — publicz: 
; dukcji, a tym samym i bezrobocie. „ość kinowa chętnie ogląda na ekra- 
„Problem Antwerpii" powtarza SiE. nie dzieła ulubionych autorów, 
w stosunku do przemysłu w! kienni- | Aby film oparty na pop:iarn:: po- 
cezgo Gandawy w stosunku do, wieści zdobył rozgłos, dobierano za” 
przemysżu skirzanego i obuwianego , — 


w Brukseli, oraz jeżeli chodzi o na 
| większość artykuż w  konsumpcyj- Odbudowa stacji 
inych w og'lno'ci, nie wy4 czajsc filtrów pośpiesznych 
|w Warszawie 


sprzętu telefonicznego i radiowego. 
' Belgia nie moe znaleń: rynk'w 
; zbytu dla swych: pierwszorz,dnych 
towarów. Nadto W. Brytanie nie . 
stat na to, by mogźa pozwolić tu- 
rystom na wywćz waluty do Belgii. 
Dla przemysłu turystycznego Belgii, 
zatrudniajscego ponad 200.000 ludzi, 
jest to prawdziwe katastrofę. 

Nad całą Belgi" dzisiejsz, g'ruje 
widmo kryzysu ekonomicznego, od- 
suwaj:c na dalszy plan takie „zmart- 
wienia“ w dziedzinie politycznej, jak 
| przewiekży spór w łonie rz:du „koa- 
licyjnego*, pomiędzy partię socjali- 


Warszawa, w styczniu. 

Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 
Kanalizacji przeprowadza remont nie 
czynnei od czasu wojny stacji fil- 
trów  pośpiesznych. Uruchomienie 
| stacji podnieste wydainość filtrów 
warszawskich do 180 tys. m sześć. 
wody na dobę. Obecnie oczyszcza się 
zaledwie 80 do 120 tys. m. sześć, ma 
dobę. 

Stacja filtrów pośpiesznych hędzie 
jednym z nainowocześniejszych urzą 
dzeń tego rodzaju w Europie. Ro 
botnicy zatrudnieni przy odbudowie 
stacii zobowiązali się oddać ią do u- 
żytku na dzień 1 lipca rb. Koszt od” 
budowy wyniesie .60 mil. zł, 


*wie subsydiowania szktż katolic- 
j kich, czy kwestia restytucji króla 
i l | Leopolda. Peregrinus. 


30 lat pracy PZN | 


- NARCIARSTWO — 


ruchem społecznym 


Droga do zdrowia i radości życia 


Daie to.dobrobyt i powiększa dochód 
społeczny. 

A cóż mówić o funkciach zdrowia, 
tego naicennieiszego kapitału spo- 
lecznego. radości, tak bardzo potrzeb 

„nei człowiekowT pracy? 

Narciarstwo nie może być w 
współczesnych warunkach sportem 
,dla sportu — nie może być wyłącz- 
nie tylko instytucią utylitarną: Musi 
być iednym 1 drugim. 

Narciarstwo jako ruch społeczny 
swą siłę czerpie z  niezastaąpionei 
atrakcyjnośc? iazdy na nartach, któ- 
re pozwalają ' mu skutecznie prze- 
ciwdziałać ujemnym wpływom pracy 


społecznego. Jedynie harmoniina rów 
nowaga wszystkich tych elementów 
zapewnić może iego racionalny roz” 
wój. 

Narciarstwo nie da się porównać 


Kraków, w styczniu: 

Polski Związek Narczarski zadecy- 
dował zamknąć 30-letni okres swei 
działalności pewną uroczystą acz u- 
tartą formą — „iubileuszem'*. Nie po 
to, aby się pochwalić taką, czy Inną 
wymienić takie czy 
inne zasługi — gdyż to minęło by 
się z celem. dla którego tyłe laf ze- 
spół ludzi bezinteresownie  poświę: 
cił olbrzymią Tlość czasu f wysiłku. 
Obrano tę formę po tó. aby stano” 
wiła nowy start do nowei pracy dła 
rozwoiu polskiewo narciarstwa. Dla- 
tego też nie będzie to akt, wypeł- 
niony działałnością Polskiego Zwia- 
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zku Narciarskiego, ałe będzie toʻakt., <... waytanykwe dhore Jiste, a zaWwOdoWEI. 

w którym bedzie mowa o. polski". É peny Jer K do oliin wyc a l Buduiemy narciarstwo demokra“ 
| narcfarstwie w momencie, kiedy pań „gu. Pó = ZA 7 tyczne — oparte o masy ludu pra- 
| stwo i społeczeństwo polskie buduie L cuiącego przy warte i za z 

nowy ustrój we wszystkich dziedzi- 4 : Niech ono dla robotnika íf chłopa 

nach życia społecznego 1 państwowe Wa fagun będzie nie tylko odpoczynkiem — czy 
go. Nie będzie to taki akt historyczny > | rozrywką — niech ono w Połsce Lu- 
Ministrowie Skrzeszewski i Raba*' całkowicie te funkcie, 


— ale będzie to akt. który winien A , dowei spełni 
dotrzeć do całego społeczeństwa. po: ; nowski wyrażają PZN uznanie Za które wyntkaią z 
budzajac go do nowei pracy na no- | krzewienie narciarstwa, | chu społecznego. 
wvch podstawach. | „|  Daiemy iedno i drugie, dajemy 
Narciarstwo nie jest ani tylko z żadną inną dyscypłiną sportu, JUŻ „„„otnikowi T chłopu radość i wypo- 
sportem, ani tylko turystyką, czy np. samo opanowanie olbrzymich te -zvnek, daiemu Państwu zdrowie o% 
wychowaniem fizycznym lub przy” renów, niejednokrotnie przekraczają” pywateli. daiemy obronność kraju, 
sposobieniem woiskowym — jest na- cych wiele dziesiątków kilometrów gqajemy dobrobyt ludności, która 
tomiast ruchem społecznym, uimuią" przy organizowaniu zawodów nar- -e.pać go może tylko f jedynie z 
cvm wszystkie te funkcie, a posiada- ciarskich st'varza warunki rozwojowe uarorów swego krajobrazu zimowe- 
jącym doniosłe znaczenie państwowe, dla całych mierscowości, które ie (5 ozy to będa góry Czy niziny 
zarówno kiedy weźmiemy pod uwage zawdzięczają tylko temu, Że posiada- © To A W. OA à każda 
względy zdrowotne, .vychowania fī- ią odpowiednie dla narciarstwa te iwa może wowódować SLR 


istoty jego jako ru- 
-= 


'zycznego, czy obronność kraju, jak reny. A turystyka? Miejscowości, aw ZEE Hżcej Matoł 
też względy  kulturalno-wychowaw" które bez narcfarstwa nie miałyby wi AE Pura sgk 2, AK Hasa 
cze, a także, których pominąć się doków rozwojowych — dzięki nie- C'arstwa Jako ruchu spolecziego. 


mu zapewniają dobrobyt swym mie” przynieść może nieobliczalne szkody 


szkańcom. Powstają osobne gałęzie 
przemysłu nie tylko ściśle z samym 
uprawianiem narclarstwa złączone. 


mie da, gospodarczo-socialne., 
Elementów tych rozdzielić się w 

narciarstwie nie da bez szkody dła 

sarnei tstoty narciarstwa, jako ruchu 


i wypaczyć zasadniczy cel tego tak 
dodatniego dla Państwa ruchu, 


| ryzowano do”ski 
' powieści 


| 694400091940000000400800400000400660646666400000004450)0 


wsze starannie całą obsadę, z reżyse- 
rem włącznie. Dobra powieść ma to 
dc siebie, że łatwo daie się trans” 
ponować na ekran. Zdarzały się czę- 
Sto niestety takie wypadki, że głó- 
wry kierunek dzieła przez stw?rze- 
nie scenariusza luźno opartego, a na- 
wet odbiegaiącego treścią od książki 
został całkowicie wyp”czony 1 
wówczas taka przeróbka filmowa 
przynosiła autorowi wiącei przykro- 
ści niż zaszczytów. 

W samei rzeczy, iest sprawą do- 
brą przenoszenie na ekran dobrych 
dzieł lituratury światowei. Do histoe 
rii filmu przeszedł przecież .Sen 
nocy letniei*, utrwalony z całym 
nietvzmem na taśmie filmowei przez 
Reinhardta. zaś szeregu  przeróhek 
filmowych doczekały sie dzieła Do. 
stoiewskiegó. Tołstoja, Szekspira, 
i wieln innych Niemal wszystkie po- 
wieści angie!skiewo pisarza Cronina 
przeniesiono na ekran, a więc .Cy- 
tadele* wvświetłana pt. Złudzenie 
życia $ . Gwiazdy patrza na nas* 
„Ktvcze królestwa” i „Zielone lata". 
Tak samo szereg nonuląrnvch auto- 
rów nowieśr” sencacvinych  sponnla- 
przeniesieniu ich 


« 


na ekran. 

U nas w Polsce przed wojna także 
noaknszono się o przeróbki filmowe 
kilkn pisarek | pisarzy, tylko-.że nie 
zawsze wychodziło to na dobre danei 
nawe, A wartoby o takich prze- 
-ńhkach pomvśleć i obecnie, zwła” 
szcza o tych. które w pełni zasługi- 
wałyby na to. aby ie jeszcze bardziej 
spopułaryzować, d 


| LUDZIE FILMU }.. 


E 


Paul Henreid 


Paul Henreid chociaż występu: 
je we tilmach amerykańskich, jest 
Europejczykiem — urodzony jest 
w Trieście. Ojcem jego był Aus 
striak — Carl von Henreid, a 
studia odbywał we Wiedniu w 
Akademii Marii Teresy w dziale 
sztuki graficznej. Później zmienił 
swe zainteresowania w kierunku 
“teatru. Po występach w kilku 
sztukach scenicznych, nakręcił 
dwa filmy austriackie: „Wiktoria 
Regina” i „Lilia z Jersey”. Na 
stępnie nie mogąc się pogodzić z 
aneksją Austrii przez Hitlera, wy* 
jedża do Londynu, gdzie w dal: 
szym ciągu występuje jako aktor, 
Dnia 12 sierpnia 1940 r. ląduje na 
ziemi amerykańskiej i gra począte 
kowo w sztukach amerykańskich 
na Brodway'u. W następnym ro* 
ku otrzymuje engagement do 
Hollywood, gdzie nakręca swój 
pierwszy film amerykański pt, 
„Joanna z Paryża”. Po całym sze: 
regu filmów, został wreszcie parte 
nerem Ingrid Bergman w „Casa: 
blance“ i odtąd należy do rzędu 
czołowych gwiazd _ amerykańe 
skich. 
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Wspaniały pochód krółowej Bony z Włoch do Polski — Czy Bona 


otruła swoją synową? — „Wojna“ o „niemoralny* pomnik w kościele 
Poznań, w styczniu  |nej' techniki wojennej. wzmacnia ba*|majątek prywatny. Złoto, srebro i 


Bari, drugie co do wiełkości miasto 
południowych Włoch, leży na za 
chodnim brzegu 
ważnym portem handlowym i pasa- 
żerskim, dopóki większa część włoe 
skiej floty handlowej w minionej 
wojnie nie legła na dnach mórz i o= 
ceanów.  Liczbą mieszkańców równe 
jest Poznaniowi i jak Poznań znane 
jest w świecie jako miasto targów 
międzynarodowych, W świecie kato: 
lickim i prawosławnym znane jest ja* 
ko miejsce pielgrzymkowe, miejsce 
grobu św. Mikołaja, bardzo - popular= 
nego szczególnie w krajach 'słowiań:* 
skich. Z historią Polski łączy się 
przez osobę królowej Bony, żony | 
Zygmunta Starego, która w tym mie. 
ście się wychowała, powróciła tam 
po śmierci męża, jam dokonała żywo= 
ta i spoczęła w jednym z tamtejszych 
kościołów. 


Burzliwe dzieje 


miasta 


Do Bari pojechałem bynajmniej nie 
w celach turystycznych. Lecz gdy | 
tylko pozwoliły mi moje obowiążki, 
zacząłem zwiedzać to starożytne mia 
sto i szukać pamiątek po naszej kró* | 
lowej. Jako miasto jest Bari starsze 
od Rzymu. Badania archeologiczne | 
wykazały, że już 1.500 lat przed Chry- 
stusem istniała tam osada, która na* 
brała większego znaczenia w okresie 
kolonizacji greckiej. Obronne poło* 
żenie na skalistym półwyspie i nad 
słynną rzymską drogą „Via Appia" 
sprzyja rozwojowi miasta. W cza? 


sach rzymskich Bari jest dużym mia: A: 


stem handlowym. 'Wspominają je 
Horacy i` Tacyt. Burzliwe i zmienne 
były jego dzieje w wiekach średnich. 
Wśród niepokojów miały tam miej: 
sce dwa ważne wydarzenia religijne. 
Piotr. Ermita nawołuje do obrony 
Ziemi Świętej przed muzułmanami i 
stąd wyrusza pierwsza wyprawa krzy- 
żowa. W 1087 r. z inicjatywy miej- 


scowego opata Benedyktynów Elia: 
księża Lupo i Grimoaldo, 


sza dwaj 


Adriatyku i było 


stionami i basztami. 


Bona opuszcza 


rodzinne Bari 


Na tym to zamku wychowuje cię 
Bona i tu dochodzi ją wieść o wysła* 
niu przez króla polskiego poselstwa, 
mającego prosić o jej rękę. Na tę 
wiadomość matką i córka: wyjeżdżają 
do Neapolu, aby tam w sposób- bar- 
dziej uroczysty wyptawić wesełe. Po- 
selstwo polskie-— czterech biskupów 
w asyście 60 jeźdźców — dogoniło o° 
bie damy w Marigliano, 8 mil przed 
Neapolem, i tu ofiarowało Bonie tytuł 
polskiej królowej i bogate dary od 
Zygmunta. Ślub — per procuram — 
odbył się w Neapołu 6 grudnia 1517 
r. Bari ofiarowało z tej okazji swo» 
jej księżniczce ' 18.000 dukatów. Sama 
suknia ślubna usiana złotymi pszczo* 
łami i perłami kosztowała 17.000 du: 
katów. Bona miała wtedy lat 25. 
„Swatem” był cesarz Maksymilian I. 


Historię Bony ze ezczegółami opi: 
,sał historyk księstwa Bari Giulio Pe 
troni. Od niego, też wiemy, że 3 lu 
tego 1518 r. Bona wsiadła na okręt w 
| Manfredonii, małym porcie pod Nea’ 
| polem; by w- pierwszych dniach 
kwietnia stanąć w Krakowie, gdzie 
10 kwietnia odbyła się koronacja. 
Wśród ciężkiej zimy młoda królowa 
przebyła drogę: wokół "półwyspu 
Apenińskiego do Suszaka, a następ- 
nie w triumfałnym pochodzie, wszę* 
dzie uroczyście witana, przez Lubja* 
nę, Maribor, Graz, Wiedeń, Ołomu:* 
iec, Morawską Ostrawę i Oświęcim. 


W Qłomtmńcu pówitało ją czterech 
posłów królewskich. Odtąd jedzie 
Bona wspaniałą karetą zaprzężoną w 
8 pysznych białych koni. Następują 
uroczyste powitania na granicy pań: 
stwa i na cztery mile od Krakowa. Na 
czele olbrzymiego orszaku jadą do* 
stojnicy państwowi i rycerstwo. Pos 
chód zamyka 6.000 jazdy i 10.000 pie= 
choty. W orszaku znajduje się troje | 
dzieci księcia mazowieckiego. Z nich 


Bazylika św. Mikołaja w Bari. Widok od strony południowej. (Fot. Ca* 
simiro Angelo Russo — Bari). 


wyprzedzając Wenecjan, wykradłi z 
pomocą 60 żeglarzy i kupców zwłoki 
Mniej- 
szej, gdy miasto to zajęli Arabowie, 
a gdzie biskup i wielki cudotwórca 
spoczywał spokojnie od 326 r. i sły* 
nął cudami, Dłuższy okres spokoju i 
pomyślności zapewnił miastu cesarz 
Fryderyk II, który na miejsce zburzo- 
nego wybudował nowy zamek w 1233 
r. w wieku XIVstym zostaje utworzo* | 
ne keięstwo Bari, które w następnym ! 
stuleciu otrzymują Sforzowie. Kiedy 
umiera otruty książę mediolański Jan 
Galeazzo Sforza, król francuski Lud* 
wik XII nadaje księstwo Bari jego 
wdowie Izabelli Aragońskiej, matce 
Bony. Izabella urządza swój dwór na 
zamku, który odpowiednio do ówczes* 


dwąj bracia Stanisław (zm. 1524) i Jas 
nusz (zm. 1526) zginął śmiercią nagłą 
i tajemniczą. Czy przyczyną była tu 
włoska dyplomacja i jej narzędzie 
trucizna, nie wiadomo. 


Powrót do Bari 


po_37 latach 


Zapewne nie przypuszczała wtedy 
Bona, że po 37 latach będzie wracała 
tą samą drogą pod włoskie niebo. Po 
śmierci męża odsunięta od spraw po- | 
litycznych i rozżalona naysyna, który | 
sam miał uwierzyć w plotkę o otruciu 
Barbary Radziwiłłówny, wyjechała z 
Polski, uwożąc ze sobą swój olbrzymi 


Od tego czasu Bona spoczywała 


różne kosztowności wiozła na 24 wo* spokojnie aż dó 1936 r., kiedy to ka- 


zach zaprzężonych w sześć koni każ* 
dy. Dnia 12 maja 1556 r. znów ujrza* 


dów swego księstwa. Na odnowio* 
nym zamku. urządza. wspaniałą rezy* 
dencję, odwiedzaną przęz uczonych i 
artystów, kaplicę zamkową poświęca 


|nonik bazyliki św. Mikołaja ks. Fran* 


| ciszek Nitti, dokonując  puryfikacji 
ła Bari i energicznie ujmuje ster TZĄ* | kościoła i 


| stworzyły późniejsze wieki, postano* 


usuwając wszystko, co 


wił przenieść jej prochy wraz z pom: 


,nikiem do kruchty, W uzasadnieniu 


Pomnik królowej Bony w bazylice św. Mikołaja w Bari, 
Angelo Russo — Bari), 


patronowi Polski św, Stanisławowi, 
wzmacnia fortyfikacje miejskie prze* 


zaś swego postanowienia podnosił, że 
pomnik umieszczony jest w nieodpo* 


ciw Turkom, wizytuje swoje posiad:!wiednim miejscu, że wśród pątników 


łości, reorganizuje administrację i 
podatki. Żyje tu jeszcze półtora roku. 
Zmarła 19 listopada 1557 r. Pocho- 
wano ją w miejscowej katedrze. W 
1593 r. przeniesiono jej zwłoki do ba 
zyłiki św. Mikołaja, gdzie córka An 
na wystawiła jej okazały pomnik, 


„Niemoralny* 


pomnik 


Wiełki monument w stylu późnego 
odrodzenia wypełnia całą półkolistą | 
apsydę tej starej i pięknej świątyni. 
Cztery słupy toskańskie dzielą mos 
nument na trzy pola z wnękami, Na 
tle środkowej niszy kłęczy królowa 
na swoim marmurowym sarkofagu za* 
topiona w modlitwie. W niszy po le= 


|wej ręce królowej ustawiona postać 


patrona Polski św. Stanisława bisku= 
pa, po drugiej stronie postać patrona 
Bari — św. Mikołaja. Dwie postacie 
niewieście na cokole, wspaniałe dzie7 
ła sztuki rzeźbiarskiej, wyobrażają 
księstwo Bari i Królestwo Polskie z 
orłem jagiellońskim na tarczy (na le- 
wo od widza). Przed pomnikiem stoi 
tron wspomnianego już opata i arcy* 
biskupa Bari Eliasza. Pod sarkofa* 
giem umieszczony jest łaciński napis 
pamiątkowy, który warto przytoczyć 
w całości, a który tak brzmi w języku 
polskim: 
D. O. M. 
Bonie Królowej Polski, Zygmunta I 
Króla Polski _najpotężniejszego, 
Wielkiego Księcia Litewskiego, 
Ruskiego, Pruskiego, Mazowieckie: 
go Żmudzkiego małżonce najuko* 
chańszej, Księżnej Bari i Rossani, 
która jako córka Jana Sforzy Ga: 
leazzo księcia mediolańskiego z 
Izabelli Aragońskiej splendor rodu 
Alfonsa II króla neapolitańskiego i 
godność królewskiego majestatu 
najwyższymi talentami uświetniła, 
Anna Jagiellonka, Królowa Polski, 
Stefana 1 małżonka, pogrzebawszy 
ojca, brata, męża — królów i trzy 
siostry, matce najdroższej ten pom* 
nik pobożności postawiła i złożyła 
dar na wiecznie odprawiać się ma* 
jące święte ofiary. Roku Pańskiego 
1593. 


Żyła lat 65, miesięcy 7, dni 10. 


zgorszenie wywołują dwie półnagie 
postacie niewieście, że Bona była: nie: 
dobrą żoną i złą kobietą, bo przecież 
nawet własną synową otruła. Na wy* 
konanie swego zamiaru pozyskał już 
zgodę miejscowego konserwatora 
Quagliatti. Ale tu z protestem wy* 
stąpił adwokat Emil Sforza, którego z 
naszą królową łączyły jedynie nazwi: 
sko. Acz nie powołany do obrony 
osób historycznych, - adwokat Sforza 
bronił czci Bony przed oszczerczymi 
napaściami jej własnych rodaków, a 
bronił jej w napisanym. przez. siebie 
dramacie historycznym pt. „Regina 
| Bona”. Główne „dramatis personae” 
to młoda Bona i Stary Zygmunt. Bona 
marzyła o jasnowłosym Apollinie, a 
zastała w Krakowie erebrnowłosego 
Jowisza, któremu już niewiele pozo- 


stało dni życia. Bona jest dobrą 
żoną. 
„Fałszerstwa 
historyczne 


w dramacie 


„historycznym“ 


Kalumnie włoskich oszczerców do* 
cierają do Krakowa, ale król nie da* 
je im wiary, a oszczercom grozi 
śmiercią, Zygmunt przedstawiony jest 
jako król Polski, Prus i Rosji! (Re Sie 
gismondo I di Polonia — Jagellone, 
Re di Prussia e Russia). Państwo jego 
rozciąga się na. bezkresnych . stepach 
lodowych i obejmuje śnieżny Ural! 
Król Polski broni wolności polskiej i 
kultury łacińskiej przed Turkami i 
Tatarami. Naród polski przedstawio* 
ny jest jako „szlachetny naród ryce* 
rzy”. 

Dramat Sforzy wyszedł z druku, 
gdy kanonik Nitti powziął zamiar u* 
sunięcia pomnika. Sforza nie po- 
przestał na tym. Zaprotestował w 
prasie i napisał do ambasady RP w 


| Rzymie. Aż do wybuchu wojny nikt 
jz ambasady polskiej hie zdążył tam 


pojechać. Jedynie urzędnik ambasady 
Leonard Kociemski napisał artykuł 
dla prasy w Bari. W sprawę wkroczył 
burmistrz m. Bari — Viterbo, wypo: 


(Fot. Casimiro | 
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nomika, Wreszcie zjechała z Rzymu 
specjałna komisja i orzekła, że pom* 
nik pozostanie na miejscu. Kanonik 


moralizator musiał niedługo potem na 
zarządzenie władzy duchownej opu* 


ścić Bari za swoje nie za Bony grze” 
chy. - Sforza triumfował. Liczy sobie 
dziś 85 lat, napotykanym Polakom 
lubi opowiadać o ich królowej i 
skrzętnie zapisuje wszystko, co o niej 
usłyszy. A pomnik Bony nadal zaj” 
muje honorowe miejsce w pięknej 
starej bazylice św. Mikołaja, dokąd 
gromadnie przybywają pątnicy. 
Fr. Jaśkowiak 


(YW 


Co to jest 
szczęście? 


Bydgoszcz, w styczniu. 
Większość ludzi sądzi, że wyraz 
„Sszczęście'* oznacza stan zadowo* 
lenia, niemożliwego do osiągnię* 
cia i jakkolwiek używają go czę 
sto, nie starają się dociec, jakie 
jest jego znaczenie, A. szczęście 
jednak istnieje. i to nawet w 
dwóch „gatunkach, jako wew* 
nętrzne, duchowe (np. tak zwana 
pogoda ducha) i zewnętrzne, za* 
leżne od otoczenia. Nie jest to 
bynajmniej tylko teoria; weźmy 
np. jakiegoś naukowca za przed: 
miot naszej obserwacji, a zauwa* 
żymy, że odczuwa on jakąś wew- 
nętrzną radość, że umysł jego 
przepełniają projekty, idee, któ* 
rym się poświęca z całym entu* 
zjazmem, że jest zadowolony ze 
swego życia, prosty i szczery, — 
szczęśliwy, Przyczyna tkwi w 
tym, że praca naukowców potra* 
fi im zapewnić szczęście, gdyż 
nauka jest wciąż wzrastającą po* 
tęgą, której nikt nie kwestionuje. 

Zwróćmy z kolei wagę na ro* 
botnika, który pracuje przy ja* 
kiejś maszynie; kieruje on skom* 
plikowanym mechanizmem, ma 
poczucie władzy własnej epraw* 
ności, wie, że potrafi pracować 
ponad normę — wszystko to spra- 
wia mu zadowolenie. Mamy tu do 
czynienia z drugim > rodzajem 
szczęścia. 

Odczuwanie przyjemności pod? 
czas pracy dostępne jest dła każ- 
dego, kto cieszy się ze swych 
osiągnięć. Gorzej, jeżeli ktoś pra* 
cuje tylko po to, aby doczekać 
się powszechnego poklasku i 
uznania. 

Wiele jest elementów, z któ: 
rych składa się szczęście. Należy 
do nich przyjaźń, która jest jed: 
ną z największych wartości życia, 
dalej współdziałanie i przebywa: 
nie’ w środowisku towarzyszy 
pracy, indywidualne upodobania 
i przyjemności. Popatrzmy na 
uciechę entuzjasty wyścigów, 
gdy upatrzony -przezeń faworyt 
pokonawszy przeszkody, pierwszy 
dochodzi do mety a zrozumiemy, 
w jaki sposób rzeczy na pozór 
błahe mogą uprzyjemnić życie. 
Należy cenić każdą przyjemność, 
która nie sprawia przykrości in* 
nym. 


* A . 

Jakaż jest recepta na szczęście 
i czy istnieje? 

Okazuje się, że szczęście jest 
zasadniczo zależne od jednej rze* 
czy — od czegoś, co można by 
określić jako przyjazne zaintere- 
sowanie wobec ludzi i przedmio* 
tów. Oznacza to mniej więcej ta= 
kie ustosunkowanie, z jakim np. 
podchodzi do cyfr matematyk, ro: 
botnik do maszyny, która ułate 
wia mu zbyt ciężką na ludzkie sis 
ły pracę, a także zmęczony cało* 
dziennym trudem człowiek, gdy 
słucha miłej, kojącej muzyki, lub 
oddaje się ulubionym rozrywkom. 
Od nas samych więc zależy, czy 
potrafimy sobie stworzyć szczę: 
ście. Jeżeli będziemy od życia 
wymagać zbyt wiele, jeżeli bę: 
dziemy się kierować snobizmem 
i zakłamaniem, nie znajdziemy 
się nigdy wśród tych, którzy prze- 
konali się, że szczęście istnieje. 
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List z Lubelszczųznų 


Życie kulturaln 


rozwija się nawet 


na „zapadłej prowincji" 


Horodło n. Bugiem, w styczniu 
Horodło — stary, 
zapomnianą osadą wiejską. 

Dzisiejsze Horodło może się jed: 


nak pochwalić bujnym życiem oświa* | cza, 


towo*kulturalnym, którego źródłem 
są liczne szkoły, a duszą — ob, To» 
masz Piotrowicz. Jest tu 7sklasowa 
publ. szkoła podstawowa im. króla 
Władysława Jagiełły, która posiada 
duży, wygodny budynek. 

Od 1944 r. w Horodle istnieje pry” 
watne gimnazjum i liceum ogólno* 
kształcące, przy którym w ciągu 
trzech lat był specjalny kurs gimna* 
zjalny i pedagogiczny dla starszej 
młodzieży. 

Ponieważ samorząd gminny pomaga 
tylko skromną dotacją, tutejsza szko“ 
ła średnia utrzymuje się głównie z o* 
płat rodzicielskich, które wynoszą od 
1.000 do 2.000 zł miesięcznie. 

Z początkiem listopada ub. r. wzno* 
wiono tu działalność publ. przedszko* 
la, które — zarówno przed wojną, jak 
i obecnie — zorganizowała ob. Anna 
Wojcieszakowa. 

Z tego krótkiego przeglądu widać, 
że Horodło jest wiejską siedzibą róż: 
nych e6zkół, w których kształci się 
przede wszystkim młodzież chłopska 
i robotnicza z terenu całej gminy, 

Już w okresie międzywojennym 
historyczna miejscowość nadbużańska 
przejawiała ożywioną działalność 
kulturalno*oświatową różnych stowa” 
` rzyszeń. 

Do 1933 r. liczne uroczystości i 
przedstawienia odbywały się w sta- 
rym budynku szkolnym — w najwięk* 
szej sali, gdzie ustawiono stałą scenę. 


Zaistniała więc potrzeba zbudowania 
specjalnego domu, który miał być do- 


Z inicjatywy kilku osób przy po 
parciu Zarządu Gminy latem 1933 r. 
w "budowano i oddano do użytku dom 
kultury społecznej. Dolną część bu 
dynku zajmuje obszema remiza 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Nad re” 
mizą znajdują się dwie świetlice i 
scena o powierzchni 33 m*, Do scen: 
przylega sala widowni o powierzchni 
84 m* i 4,5 m wysokości. 

— Scena wyposażona była w prze: 
stawne kulisy i kurtynę — mówi mi 
kierownik szkoły, ob. Tomasz Piotro: 
wicz, wielki miłośnik i znawca tea 
tru, utalentowany reżyser wielu cem 
mych sztuk, wystawionych w Horodle. 

Zasłużony kierownik, który w Ho 
rodle pracuje już prawie 20 lat, a 
przed objęciem posady nauczyciel: 
skiej grał jako aktor w teatrze kra: 
kowskim — zaznacza z pewną dumą, 
że w okresie od 1933 do 1939 r, w Ho» 
todle odegrano 29 przedstawień sce” 
nicznych, 

„ Wśród przedstawień na szczególną 
uwagę zasługiwały następujące sztu* 
ki: „Wesele krakowskie”, „Białe fare 
tuszki” Krumiłowskiego, „Damy i hu 
zary”' A. Fredry, „Cyganie” — dramat 
w 5 aktach Korzeniowskiego, „Dzia 
dy” (cz. II) A. Mickiewicza, „Swaty” 
Gogola, „Franusiowa dola" J. Cier’ 
niaka, „Zemsta” Fredry, „Pastorałki” 
L. Schillera, „Niespodzianka" K, H. 
Rostworowskiego i „Królowa przed: 
mieścia* Krumiłowskiego. Sztuki te 
były grane przez młodzież szkolną, 
członków Koła Młodzieży Wiejskiej i 
Koło Akademików. Gra aktorów i 
cała oprawa sceniczna stała zawsze 
na dużym poziomie dzięki reżyserii 
ob. T. Piotrowicza, który wychował 
w Horodle zarówno dobrych aktorów” 
amatorów, jak i publiczność, rozmiło* 
waną w oglądaniu wartościowych 
przedstawień teatralnych. 

W 1936 r. w świetlicy Domu Spo 
łeczno-Oświatowego została założona 
biblioteka gminna, która przed wojną 

- liczyła 1.200 doborowych książek. 
Podczas ostatniej wojny uległy znisz” 
czeniu sprzęty w świetlicy, biblioteka 
1 scena. Obecnie w Domu Społecz” 
mym meści cię nowa Biblioteka 
Gminna, pos'adająca 600 tomów war” 


tościąwych dzieł i z górą stu czytel* 
ników... 


| 


W okresie powojennym w sali Do* 


historyczny mu odbyło się wiele zebrań, kilka 
gród Jagielloński, obecnie jest cichą. występów 


teatralnych młodzieży 
szkolnej („Dziady — cz. Il Mickiewi* 


| „Sąd nad latarnikiem'" Sienkiewi:* 


i 


wieczór _inscenizowanych 
pieśni i tańców ludowych...), oraz sze” 
reg akademij, z których ostatnia po” 
święcona była obchodowi 100slecia 
„Wiosny Ludów”, a następna uczci 
150:tą rocznicą urodzin autora „Pana 
Tadeusza", 

Już przed wojną społeczeństwo Ho* 
rodła wiedziało, że bez specjalnego 
domu kultury obejść cię nie można, 
gdyż stanowi on główny ośrodek po* 
czynań kulturalnosoświatowych i po* 
rozumienia w sprawach społeczno 
gospodarczych. Obecnie więc w roz* 
budzonym środowisku horodelskim na 
nowo narasta dążenie do jak najszyb* 
szego wyremontowania całego budyn: 
ku społecznego, który w dzisiejszych 
czasach powinien być jeszcze silniej: 
szym katalizatorem upowszechniania 
dorobku kulturalnego nie tylko w o” 
sadzie, lecz i w całej gminie. 

Dom 


Człowiek szlachetny nie potrze: 
buje się zastanawiać, aby swe 
słowa w odpowiedni sposób ukła: 
dać i aby swe czyny dokonywać 
„w sposób zdecydowany. Człowiek 
szlachetny mówi i czyni tylko to, 


ce jest słuszne, r 
> (Meng Tes) 


Kto ma czterdzieści lat i jest 
znienawidzony, ten już na zawsze 
znienawidzony pozostanie, 

(Kung Fu Tse) 

Człowiek, który zło sieje, '2 
trudem ujdzie nieszczęściu. 

(Li Bu Wei) 
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nem spotkań pisarzy z czytelnikami, 
a nawet dogodnym punktem seansów 
kina objazdowego! f : 
| Tego wymaga rozbudzona świado* 


mość obywateli i konieczność reali" 


zacji szerokiego planu ofensywy kul: 
turalnoroświatowej w nowym roku 
1949. 


Horodelska Gminna Rada Narodo* 
wa, a przede wszystkim ospały Za" 
rząd Gminny! — powinni więc wresz* 
cie dopomóc posiwiałemu w zasłudze 
pracy obywatelowi kierownikowi, 
aby w Domu Społecznym miał znowu 
ewoje kulisy i kurtynę, 
Doprawdy trzeba szybko dopomóc, 
a w podzięce rozżarzy nam na nowo 
ognisko głębokich przeżyć 'teatral" 
| nychl 

Stefan Wojcieszak 


PTAKI- 
autobusy 


Żurawie uważać można za 
autobusy, 


NIE TYLKO ŻMIJE 


RYBY TRUJĄCE 


` 


ster Anny 
która rządziła w imieniu |się i upadł 


nieletniego syna swego |Każdy 


wiedział e  Francuzach |wykrzyknął, 


nia nowego 
„Kiedy się śmieją, to| miona!” 
i płacą”. Mazarin do- 
starczał więc Francuzom 
okazji do śmiania przez 


nie jak 


nem et circenses”. 


chlebem było jednak |mu budowę 


gdyż wewnętrzne i ze-|kiej, 
wnętrzne 


Kiedy „pes przybi- 
wszy do brzegów Afry- |rozpalonymi 


ponował — 


daru ZA i Gos Oza RACE 


inny człowiek |dujący | 
Ludwika XIV, jako zna |byłby to poczytywał za|marcu 1814 roku do bu- 
komiły znawca ludzi po |zły omen, Cezar jednak|dowy pierwszego statku 


przy ękazji wprowadze- |cze na ziemi: 
podatku: |Afryki! Biorę cię w ra- 


. 
Kiedy Robert Fulłon,|karierę na dworze kró- 
widowiska itp. podob- |twórca żeglugi statków |lewskim, rzekł marszałek 
władcy |parowych rozmawiał o|Bassompierre: 
dostarczali ludowi „pa-|swym odkryciu z Napo-|się pan stosuje do rad 
Z|leonem i zaproponował |Piłagorasa i milczy przez 


często bardzo kiepsko, |dla marynarki 
Napoleon odmó- |siedem lat, skoro pań 
wojny  zni-|wił, nazywając Fultona |chce zrobić karierę, albo 
szczyły wówczas dobro- |zwariowanym _ ułopistą: |niech pan lepiej w ogó- 
był. «Ten człowiek mi zapro- |le milczy i mówi dopie- 


leon — abym z takimi| będą panu mogły przy- 
ki, opuszczał słatek, za-|jechał na Anglię”. Rząd| milczenie”. 


SA JADOWITE... 
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Mala PR mS 
wielkich ludzi 


Marazin, mądry mini- |raz przy pierwszych kro- |amerykański, do którego 
Austriaczki, |kach na lądzie potknął|się Fulton później zwró- 


na ziemię. |cił, był bardziej przewi- 
przystąpił w 


leżąc jesz |wojennego © napędzie 
„Ziemio| parowym. 
.* 


Do pewnego mło- 
dzieńca, który rozpoczął 


„Niech 


parostatków | siedem lat, potem niech 
francus-|pan milczy jeszcze przez 


rzekł Napo-|ro wtedy, kiedy słowa 


garnkami | nieść więcej korzyści niż 


Gwałtowna trucizna nieszkodliwa dla żołądka — Kolce z jadem — 
Postrach wód u wybrzeży Samoa — Nawet we Włoszech... 
Wejherowo, w styczniu |ko działającą trucjznę. Kilka jej kro*|po wywołaniu paraliżu kręgosłupa. 


niemanie, jakoby mięso rybie w 

ogólności było nieszkodliwe dla 
organizmu ludzkiego i jakoby ryby 
zawierały truciznę jedynie w żółci i 
głowie lub w pewnych organach, o” 
balone zostały przez najnowsze bade* 
nia, 

Badacze ryb, jak naprzykład profe- 
eor Mosso z Turynu, odkrył, iż poje” 
dyńcze ryby zawierają w swojej 
krwi bardzo ostrą truciznę. Przy ba: 
daniu pospolitego naszego węgorze 
jak też i węgorza morskiego wyże; 
wspomniany Mosso odkrył przypad: 
kowo, iż posiadają one ostrą i szyb: 


| Łucjan Znicz | 


Polęga plofki 


Podobno kiedyś ktoś mądry powie’ 
dział, że kłamstwo 1.000 razy powta* 
rzane staje się prawdą. Nie wiem, czy 
od chwili powstawania kłamstwo po* 
wyższe zostało już 1.000 razy powtó:* 
rzone i czy w związku z tym nie sta* 
ło się już prawdą, ale jednego jestem 
pewien: autor jego bezwarunkowo 
nie znał wuja Jacentego. I — co waż: 
niejsze — nigdy nie był jego sio- 
strzeńcem. Bo gdyby wszystkie wieści 
powtarzane po 1.000 razy przez wuja 
Jacentego miały się stać prawdą... 
Nie! Boję się nawet pomyśleć o tym! 
(W pierwszym rzędzie we własnym 
interesie). 

Już od rana dziś miałem jakieś nie” 
dobre przeczucia, to też gdy tylko 
otwarły się drzwi mego pokoju i w 
progu ukazał się potężny brzuch, od* 
razu domyśliłem się, że to wuj Jacen: 
ty. A gdy jeszcze w ślad za brzuchem 
wsunął się do pokoju, spuszczony już 
nie na kwintę, ale na całą oktawę nos 
wujaszka, wiedziałem na pewno, że 
tragedia gotowa. j 

— Kopę lat! — wykrzyknąłem tedy 
minorowym tonem, 

— Ciężkiego więzienia — dokoń: 
czył wuj ponuro, w takt, wybijanego 
palcami na stole, marsza żałobnego. 

— Cóż wuj w takim żałobnym na“ 
stroju? — rozpocząłem odważnie. Wu 


,dła — upewnił mnie wuj Jacenty — I 
będą umierać w dalszym ciągu! — 
dodał proroczo. — Jeszcze o 30% 
' więcej! 

| — O 30% więcej? — spojrzałem 
| zdumiony na wuja. — Skąd wujaszek 
o tym wie? 

| — Jak to skąd! — wuj zakręcił się 


i 


[Kl Ja, mój drogi, plotek wyssanych z 


palca nie powtarzam. Sam czytam! 
Już zwiększyli produkcję nagrobków 
o 130%. 

Oniemiałem ze zdumienia, 

— Czy to tylko pewna wiadomość? 


pel dano jako zastrzyk do krwi 
bia, starczyło aby świnkę 
królika, czy małe zwierzę 


goleg | 
morską, | 
na 


| — Niech chociaż wuj tego wszyet: 
,kim nie. opowiada — poradziłem prze* 
zornie, bo ludzie gotowi na gwałt 
wykupić wszystkie miejsca na cmen- 
tarzu i wuj sam będzie musiał spocząć 
'w niepoświęconej ziemi! 

— Eh — wujaszek machnął z rezy: 
gnacją ręką. — Już ludzie tyle razy 
nabrali się na plotki, że teraz nawet 
oczywistej prawdy nie wierzą! Powie: 
działem o tym w tajemnicy temu 
Knopce, to wiesz co mi powiedział? 
— Pochylił się konspiracyjnie i szep- 
nął: — Że jestem patentowany osioł! 
Pasten*torwa*ny! Rozumiesz? — za: 


niecierpliwie. W gazecie o tym pisa”, Chlipał żałośnie. 


— To nic wujaszku, to nic! — Te 
raz wszystkie patenty są nieważne i 
od Nowego Roku trzeba wybierać no* 
we — pocieszałem go jak umiałem. 

W tej chwili przyszło mi jednak do 
głowy, że jeśli mój wuj jest patento: 
wanym osłem, to ja... to ja... 

— Do sądu go! — ryknąłem z na* 
głym animuszem. — Do sądu go za 
obrazę osobistą! 

— Ba, widzisz, ja też już o tym 
myślałem, ale, że lubię mieć zawsze 
pewne wiadomości, więc spytałem o 


to jeszcze kilka innych zaufanych 
osób. Pewnych osób, rozumiesz! 
— I co? 


Wszyscy potwierdzili ełowa 
Knopki! 

| — To i ich do sądu — krzyknąłem 
iz determinacją. 

— Tak, ale widzisz, jeżeli wszyscy 
' mówią... — wuj Jacenty zatrzymał się 
na chwilę, rozejrzał się podejrzliwie, 


jaszek rozejrzał się bacznie po poko» | spróbowałem jeszcze się słabo bro” wreszcie pochylił się ku mnie i szep" 


ju, wreszcie rzekł półgłosem: 

— Ludzie umierają! 

— Hm.. — chrząknąłem dyploma* 
tycznie nie wiedząc, jak ma tę nowinę 
zareagować. 


| zić. 

— Najpewniejsza — wuj Jacenty 
i pokręcił z satysfakcją wąsa. — Wszy: 
ecy o tym mówią! A już jeżeli wszy” 


— Słyszałem o tym z pewnego żró* | ecy o tym mówią, to napewno prawda, 


nął tajemnczo: — Jeżeli okaże się, że 
to prawda, to co wówczas? 
Spojrzeliśmy z przerażeniem sobie 
w oczy i podparłszy głowę rękoma 
zamyśliliśmy się ponuro. 
Łucjan Znicz, 


Pół grama (około 6—7 kropel) owej 
trucizny uśmiercało już większego 
psa. Dla żołądka trucizna owa jest 
absolutnie nie szkodliwa, jedni kowoż 
trzeba zachować pewną ostrożność w 
przygotowaniu węgorzy, które łatwe 
zranić mogą palce i spowodować ze- 
tknięcie się owej trucizny z krwią 
ludzką. 

Jawiąca sibẹ w zatokach bałtyce 
kich ryba trachinus vipera i draco 
należy także do ryb trujących. Pletwy 
tych ryb są zaopatrzone w ostre kole 
ce, pod którymi znajdują cię specja 
ne gruczoły z trującą substancją, W 
nieostrożnego dotknięcia się 
tych ryb rękoma lub bosymi nogami, 
ranią napastnika kolcami i wstrzykue 
ją w ranę swą truciznę. Rybacy przed 
tą rybą zachowują daleko idącą ostroż” 
ność, gdyż z doświadczenia wiedzą, iż 
rany zadane i zatrute przez te ryby 
w krótkim czasie boleśnie nabrzmie” 
wają i często dochodzi do amputacji 
zranionej kończyny. 

Uczeni stwierdzili przy badaniu tej 
ryby, iż kolcy jej umieszczone na 
pletwach, są połączone specjalnym 
kanałem z gruczołem, zawierającym 
truciznę, a proces ranieniami zatruwa” 
nia napastnika odbywa się analogicze 
nie jak przy ukąszeniu żmii. 

Podobna do tych ryb jest tzw. „ry- 
ba czarodziejska” (synanceja verruco* 
sa) Żyje ona w morzach tropikałe 
nych ı przez mieszkańców wybrzeża 
Samoa i innych wysp mórz południo* 
wych jest unikana, gdyż jej ukłucie 
jest nawet śmiertelne dla człowieka. 


Przy innych gatunkach ryb, trują* 
cy aparat, miast przy pletwach bocz* 
nych mieści się na ogonie, gdzie kol* 
ce eą zakończone haczykowato, a, 
jednak zdolne do utworzenia nadzwy* 
czaj niebezpiecznych ran. O rybie 
tzw. „orzeł morski”, przebywającej w 
zatokach wyspy Samoa, opowiadają 
iż ostry kolec jej ogona jest nadzwy” 
czaj łatwo łamliwy i pozostając w 
ranie prowadzi do bolesnego zdrętwie” 
nia całego ciała i prędkiej śmierci. 
Jedyny ratunek to natychmiastowe 
wyjęcie jego z rany. 

We Włoszech znana jest także ryba 
jadalna nosząca nazwę — „orzeł mor* 
ski”, co do której obowiązuje jednak 
surowy zakaz sprzedaży iej na ryn* 
kach bez poprzedniego  "=unięcia 
aparatu trującego na ogonie, 


Jan R. Rąbca 
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Urzedo e cen ALT chle ne? | Warszawa, Bżoniec, Sochaczew, Ra- jewo, Ełk, Olecko, Gołdap, Suwałki; 
wW ; ; dzymin, Pułtusk — ceny jak w woj. August*w i Sok Fka — ceny jak w 
[4 | / Y w B + dzkim. woj. rzeszowskim. Powiaty: Bielsk, 
Zgodnie z uchwań, Rady Mini- wniosek Centrali Mięsnej stałe ceny | g'lnych stref gospodarczych w za- Woi. szczecińskie — ceny jak w Biażystok, Łomża, Kolno i Wysokie 
Ñ estrów o podniesieniu hodowli zwie- skupu trzody chlewnej od rolnika leiności od ich odległości od gł'w-, W0. + dzkim. Kaarian: + GAYE WA 
rzęcej Biuro Cen Ministerstwa Prze- na terenie całego kraju nych rynktw konsumpcyjnych Miasto Lublin (targowica) — ceny. belskim bez m. Lubline, 
mysłu i Handlu zatwierdziło na Ceny zróinicowane są dle poszcze- ą jak w woj. pomorskim. | Woj. dolno-śląskie — powiaty: Ża- 
Woj. poznańskie — powiaty: Po- ry, Ka'uch'w, Żegań, Szprotawa, 
cena za 1 kg żywej wagi znań, Mi-dzychćd i cała Ziemie Lu- Głogtw, Lubin, Wołów, Góra, Mir 
s i buska — ceny jak w woj. + dzkim. licz, Trzebnica, Syców, Oleśnica 
Pozostałe powiaty — ceny jak w i Namysłw — ceny jak w woj. 
. woj. pomorskim, Targowica w m. 4'dzkim. Pozostaże powiaty tego wo- 
Poznań — ceny jak w woj. gdań- jewćdztwa — ceny jak w pierwszej 
. Kategoria skim. | strefie woj. ślósko-d'browskiego (po- 
5 Woj. Białostockie — powiaty: Grd- wiaty: Lubliniec, Dobrodzień itd.). 
[= 
© 
z Ulgi w podatku gruntowym 
Ekstra słoninowe | ja 160 kg. 245 — 
Słoninowe pow. 1 ý 236, — 234, = 
Słoninowe od 135 — 160 kg. 228, — 225,— 
Słoninowe od 125 — 1% kg. 222,— 220, — 
> ostigpekam ie od 1 — ył ie. = ma m 
Mięsno-sł onin. 00 — A —_ — r sztyn 
Mięsne od 107 — '34 kg. 184— 168 eme Gdańsk. kówy 199 
Mięano-sionin. oa 8 = 106 kg 185- 182,— INE. PEY Raeszów 
ęsne — A 178— 
Maciory i późne kastrały wytuezone 210,— 208,— 
Maciory i późne kastraty niewytu- 
czone 182, — 
4 Chudżee i braki 189, 
z a Ż powiia: Z w | » 
ty trzym, Węgorzewo, Gi-| * 
Tulipan żywym termometrem ca eine |: 
Wiemy, że wiele roślin rozwłia ram | pany reagują mocno a EZ w » 
kiem swoje kwiaty a zwija je wie” | peratur od 1,5 — 2,5 stopnie, tak, iż ch pozosta- | » 
czorem. Główną rolę odgrywa tu można je nazwać żywym termome'| 7 pairin wol. olestyisktego — pd 
ciepłota i światło, Zagraniczni nau” | trem. Próby przeprowadzano przyj 7 jek w woj. pomorskim, 3 
kowcy przeprowadzili dokładnie ba | sztucznym świetle i przy wyłączeniu Wol. krakowskie — powiaty: Ży- 
danie tego procesu u tulipanów. Tuli- | działania. światła słonecznego. Prze”|| Wiec, Olkusz, Chrzanów i Biała Kra- | UWAGA 1. Właściwe władze ad- UWAGA 3, Posiadanie w gospodar 
x pa strzeń w której przeprowadzono ba-|] kowska — ceny jak dla pierwszej yntstracyjne przy współudziale Spo stwie uznanego knura uprawnia do 
Cracovia gromi danie, ogrzewano w 6 godzinach po-] Strefy woj. śląsko-dzbrowskiego (Po- ręcznych Komitetów  Wspódziałania otrzymania ulgi, przypadającej za do 
t woli od 15 stopni do 28 stopni f nasą 22t: Lubliniec, Dobrodzień itd.) go spraw podatku gruntowego mogą 


Polonię (Bytom) 19 :1 

KRAKÓW. W towarzyskim meczu 
hokejowym „,Cracovia* rozgromiła 
słaby zespół bytomskiej „Polonii“ w 
stosuniku 19:1 (2:0, 11:0, 6:1). Śląza- 
cy wykazali duże braki techniczne i 
taktyczne oraz słabe opanowanie 
Jazdy na lodzie. Grali przy tym wy- 
bitnie defensywnie. 

Honorowy pumkt zdobyli Ślązacy 
przy stanie 18:0 ze strzału Kolasy 

Dla „Cracovii* bramki zdobyli: 


_ Burda — 7, Wołkowski — 4, Palus, 


Kowalski, Więcek i Pochwalski po 2. 


stępni* ochładzano. Co pół godziny 
robi>no zdjęcie fotograficzne, uwzglę” 
dniając każdorazowo wysokość tem“ 
peratury, Okazało się szybsze rozwi- 
janie się kwiatów (otwieranie kielisz- 
ków kwiatowych) następuje dopiero 
między 22 a 24 stopniem ciepła, zaś 
pełne rozwinięcie zachodzi przy 34 
stopniach, Przy wyższej temperatu- 
rze, jeśli trwa ona dłużej ponad 38 
stopmi, kwiat zamiera, Doświadczenia 
te wykazały, że do rozwijania się 


Pozosteże powiaty woj. krakowskie- | 
go — ceny jak w woj. łódzkim. 

stochowa — ceny jak w waj. lubel- | 
skim bez miasta Lublina. Die po- | 
wiatu Częstochowa — ceny jax w 


chanów, Przasnysz, Mława, Działdo- | 
wo, Ostrów, Maków, Ostrołęka, Wę- | 
grów, Sokołów, Mińsk 


Maryśka I. 
sprawiłaś nam niespodziankę 
listem Marysiu. Możesz 


Naprawdę 
swoim 
fak samo w 


| podatku gruntowym 


zmniejszyć lub podwyższyć dla po 


starczenie jednego tucznika wag! 100 
kg. R 


szczególnych powiatów normy wy”: 


mienione w rubryce 2, 3, 4i 5 — o 10 
proc.. z tym. aby średnią norma dla 
terenu całego województwa nie ule- 
gła zmianie. Ten sam tryb postępo- 


wania może być zastosowany dla po 


szczerólnych gmin i w ramach gmin 
dla poszcze%ólnych gospodarstw rol 


dze do 15 kg przyjmową"®e bedą w 
; to wa” 


Ojczyzna kaktusa 


Za ojczyznę kaktusów uważa się 
Meksyk, w którego herbie znajduje 
się nawet „opuntia“. Gorące i bardzo 
suche okolice wyżynne środkowego 
Meksyku, są krajem 
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AN TARSKI 


przyszłości pisać na pocztówce. Brak- 
nie tylko jeszcze rozwiązań szarade” 
wych. Dziękujemy ci za pamięć i słowa 


uznania, Staramy się zawsze spełnić 
wasze życzenia w „Światku”, 

Geniek D., Świecie: Spełnimy twoje 
życzenie niebawem. Jak sam możesz 
stwierdzić, tego rodzaju zadanie wca- 

fle nie było rzeczą trudną. Dziękujemy 

przedewszystkim za pamięć i stałość. 
Pozdrawiamy. 

Romek G. Łabiszyn: A więc dobrze 


Sy YNY 


spędziłeś święła | jesteś zadowolony. nam jednakże, Geniu, podać do ja- 
Dziękujemy za poźdrowienia. Chyba kiego zawodu masz specjalne zami- — Parlamentariuszem — poprawił Stefan Duży z uśmiechem. — Na 
następne nie było frudne, prawda? łowanie, gdył: nie wiemy jaki podać dobra! Zuch jesteś, Dam wam mač co będzie dalej. 


Pozdrawiamy i dzikujemy. 


a ci adres. Feluś pokraśniał z zadowolenia, że wódz walit i śpi 
Stasiek K, Gdynta: Ależ naturalnie a, że wódz go poch śpiesznym 
Staśku, że chętnie skorzystamy. Zresz” Marylka B.„ Wałcz, — Owszem, krokiem podążył w swoją stronę. 
tą napisałeś tak ładnie, że wszyscy dużo dzieci czyta Furdygę. Zada- — Co się stało? — zapytał Stefan 
przeczytają z przyjemnością. Pozdra- nie nr 45 nadeszło za późno. Mały brata. 
wiamy, Heniek „13“, — Większość szara- 

[© Małgosła A. Poznań: Serdecznie ch  dzistöw czeka na łatwe zadania, wice — Wojna — odrzekł ten. mnąc w 
dziękujemy. Cieszy nas io, że podoba pa zt i a Ż zamyśleniu strzępek papieru, który 
się tobie i twoim koleżankom „Świa” y spełnić ty R oznajmił mu tę nowinę. — Wojna z Ze- 
tek”. Postaramy się spełnić życzenie. daniem 45 to samo, co wyłej. z 


— urwał każąc się bratu domyślić, że 
chodzi tu o ostateczne zwycięstwo, 
Śpiesznym krokiem ruszyli znów 


Franek St, Gniezno: Niestety tego 
chwilowo spełnić nie możemy, gdyż 
zbyt mały jest „Światek”, a chwilowo 
nie możemy powiększyć dodafku. Poz” 
drawiamy. 

surek K., Skórcz. — Zadanie nr 42 

1 43 zostało przez pocztę mylnie skie- 

rowame do innej gazety. Dlatego 
też nie mogliśmy ciebie wymienić. 

3 Helena M. Henio D., Zygmuś St. 

L Tuchola; Urszulka P., Rysio M., z 
Torunia, Jadwinia Z. — Lubawa; 
Czesio P. — Wąbrzeźno; J. Braun — 
Koszalin; Wiesiek J. — Śrem; Kry- 
jsia M. — Wejherowo; Jurek O. — 
Skórcz; Kazik Sz. — Lututów. — 
Wszystkie rozwiązania były trafne, 
ale niestety otrzymaliśmy całą pocz- 
tę kilka dni za późno. Widocznie nie 
doręczomo nam na czas. Pozdrawia- 
my serdeczmie, 


— A oto i Stefanowie — przywitała 
ich nauczycielka geografii, kiedy ostroż- 


z przestrachu. bo na lekcję geografii 
= nie zdążył się przygotować wczoraj. 

y Przesuwając się między ławkami po” 
tknął się o nogi Władka i omal byłby upadł, Zgromił kolegę spojrze- 
niem i szybko zajął swoje miejsce. Stefan Mały już siedział nad otwartą 


CA" ARE PCE 


Ligi Morskiej (CO Zob 


„Zarząd Główny Ligi Morskiej orqa- 
nizuje w czerwcu br. ogólnopolski 
Konkurs Modelarski, W konkursie tym 
mogą wziąć udział zespoły modelar 
skie organizacji młodzieżowych oraz 
samodzielni konsłrukiorzy. Na konkurs 
nałeży nadesłać modele wszelkiego 
rodzaju statków, okrętów wykonane z 
tektury, kory, drzewa itp. Do wysyła” 
neqo modelu załączyć dokładny opis 
i plan wykonania. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 1 marca, zaś wykona” 
ne modele przesyłać do dnia 1 maja, 
pod adresem: Zarząd Główny Ligi 
Morskiej, Warszawa, ul. Widok 10 — 
(Komisja Konkursowa). 

Wyróżnione prace otrzymają cenne 
naqrody, 


Czytelnicy z Lisnowa-Zamku. Komu- 
nikalu o wynikach losowania dotych- 
czas nie olrzymaliśmy, Proszę się 
zwrócić o informację do Zarzadu 
Głównego Ch. T. P. D — Warszawa, 
Śniadeckich 23 m. 6. 

J. Wąsik, Skórcz. — Zamieścimy 
1 pewnymi poprawkami. 

L. K., Bydgoszcz. Proszę się zwró” 
cić do Min. Oświaty, Departament Ill, 
Szkolnictwo Zawodowe, Warszawa, Al. 
I Armii W. P, 25. 

A. Kitowski. Materiałów do referaiu 
© kióre Pan prosi, dostarczyć Panu nie 
możemy. Księgarnie odczuwają duży 
ich brak. W najbliższym czasie spo” 
dziewane są nowe wydania szerequ 
dzieł z tej dziedziny, Dużo materiału 


= 
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ma tegorocznych 


Targach Poznańskich? 


Konferencia w Międzynarodowych 
Targach Poznańskich z udziałem 
komisarza Rządu dla spraw wystaw 
i targów Kality i naczelnika wy- 
działu krajowego w Komisariacie 
Rządu H. Gronkiewicza została prze 
dłużona o ieden dzień, Wczorajsze 
obrady, które trwały bez przerwy 
dwanaście godzin doprowadziły do 
ostatecznego rozdziału powierzchni 
użytkowej w pawilonach i na wol 
nym powietrzu. Powzięto uchwały na 


| tematy techniczne, przy udziale prof. | 
Inż. architekta Szmidta, doradcy | 


ttchnicznego MTP i uzgodniono po- 
glądy na rozwiązanie urbanistyczne 
oraz artystyczne ekspozycji w po- 
szczególnych grupach wystawców. 
W toku obrad technicznych okaza- 
ło się ,że kryta powierzchnia użyt” 
kowa jaką dysponują Międzynarodo- 
we Targi Poznańskie, wynosząca 
36.000 m kw. nie „wystarczą na za- 
spokojenie potrzeb wystawców kra” 
jowych i zagranicznych. Stąd pow- 
stała konieczność ograniczenia roz- 
miarów udziału poszczególnych wy- 
stawcówy Krajowych jak i zagranicz 
nych. Rozważono w związku z tą 
sytuacię szereg propozycji wystaw” 
ców odnośnie budowy dalszych „pas 
wilonów jeszcze na tegoroczne Tar 
gi. Ustalono wreszcie zakres dzia” 


mógłby Pan znaleźć także w sprawoz”j lania Działu Technicznego MTP 1 o- 


daniach z Kongresu Zjednoczenioweqgo | kreślono stosunek 


Partii Robotniczych, 


Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich do nowo- 


„Stały Czytelnik z Łążka”, W spra” | powstałego w Poznaniu przedsię“ 


wie hodowli jedwabników proszę się 
zwrócić do Wojewódzkiego Zw, Samo" 


pomocy Chłopskiej, Inspektoral Jed| 
wabniciwa, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 68 


„Miś“, Więcbork. Artykuł ten otrzy 


biorstwa państwowego robót techni- 
cznych dla wystaw i targów. 

W godzinach popołudniowych przy 
udziale naczelnika Wydz. Przem. i 


maliśmy z Ministerstwa Zdrowia. Tam: Handlu Urzędu Woiewódzkiego inż. 
łeż należy się zwrócić po szczeqółow ' Ulatowskiego rozpatrywano Snrywy 
sze informacje. | kwaterunku i wyżywienia, personelu 
e D Ap pras ma rw smi wystawców oraz spodz”ewanych se 
łów w Bydgoszczy. Zarzut musi być|!?k tysięcy zwiedzających. Główny 
jednak poparty dowodami, jnacisk w tej (zjedzinte położony 

A. $., Wrocław, Niestety, winę pono į będzie 13 gruchomienie w czasie 
si Pan som, |Targóvy' kilka jadłodaim  bezałko- 


holowych, wydających ` przez 
cały dzień potrawy 1 napoje po ce” 
nach ściśle skałkulowanych, 
Według projektu organizacyjnego, 
opracowanego przez Komisariat Rzą- 
i du dla Spraw Wystaw i Targów, wy- 
| stawcy zastoną podzieleni na 6 grup, 
jw tym trzy grupy branżowe, 1 usług 
| publicznych, 1 wystawców zagranicz- 
| nych, dla których przeznacza się 28 
| prot, ogólnej powierzchni użytko” 


UMYSŁOWE 


SERIA VI. 
Zadanie Nr 34 (0) 


KWADRACIK MAGICZNY 


uł. W. S. Wroczaw 
Litery czterech wyrazów umiesz- 
czonych obok kwędgratu wpisać w 
jego wolne peta tak, by powstało po 
pięć wyrążów jednobrzmiących po- 
ziomo i pionowo. 
Rozvyjązania nadsyżać do 9 lutego vr. | 


UWAGA! Spóźnione odpowiedzi, | 
jeśli data stempla pocztowego na | 


liśnie nie jest późniejsza od wyzna- | 


czonej, są punktowane. Nie mog; 
byt jednak brane pod uwagę w przy- 
znawaniu nagród bieżącej senii. 


wej krytej oraz 1 drobnej wytwór 
czośc! prywatnei. ; 

-Założenia do planu szczegółowego 
opracowane zostały pod kątem dal- 
szego wykształcania Międzynarodo” 
wych Targów Poznańskich na insty* 
tucię targową. W ten sposób moment 
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Konkurs i 
publicystyczny PKO 


PKO przy  współudziałe bu 
Dziennikarzy Gospodarczych w. 


reprezentacyino-wystawowy, który | Zaw, Dzienikarzy RP. ogłasza mniej" 


wydawał się ieszcze w roku ubie" 
głym dominować nad targowym, w 
stąpi handlowemu charakterowi ma- 
nifestaci! gospodarczej. Wyrazi się 
to zarówno w doborze eksponatów 
jak ; kierowniczej roli na targach 
naszego aparatu dystrybucyjnego ti. 
Central Handlu Zagranicznego jak i 
Central Handlu Wewnętrznego. - 

W grupie usług publicznych po raz 
pierwszy w takich rozmiarach na 
Międzynarodowych Targach Poznań” 
skich wystąpi aparat usług gospodar- 
czych, podległy Ministerstwu Komu 
nikacij 1 Ministerstwu i, Apa- 
rat ten zaprezentuje na MTP zdolność 
ekspedycyjną, przewozową i przeła” 
dunkową na drogach śródlądowych | 
szlakach morskich, również w zna- 


'czeniu tranzytu międzynarodowego. 


W grupie wystawców zagranicz- 
nych Międzynarodowe Targi Poznań 
skie otrzymały zgłoszenia z 22 kra" 
jów, co nailepiei świadczy o roz- 
miarach i zasięgu naszei międzynaro- 
dowej wymiany towarów 1 uslug 
oraz żywym zainteresowaniu naszym 
rynkiem zbytu i jego zapłeczem. 

Szczególną uwagę w płanie tego- 
rocznych targów poświęcono udzia” 
łowi uspołecznionego rzemiosła, któ- 
remu przydzielono oddzielny pawilon 
na ekspozycję dorobku  Spółdzitmi 
Cechowych zrzeszonych w Rzemie- 
ślniczej Centrali Spółdzielczo” Pań- 
stwowei Spółdzielni Cechowych, 


u 


MAZ TOD rN PEA 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
SAR s a aT, 

M: Sayers i A. Kahn — „Wielki 
spisek przeciwko ZSRR“ — Spóľdz. 
Wyd. „Czytelnik“, Warsżawa 1948 
Żywo napisana, poparta autentyczny- 
mi dokumentami i cytatami z pamięt- 
ników wybinych osobistości relacja 
o kulisach wydarzeń politycznych 
ostatniego 30-lecia, których gł” vny 
trzon stanowi awantumnicza polityka 
międzynarodowego kapitalizmu, go- 
dmąca w siły Związku Radzieckiego. 


EE ać -s m zz AL 


pak, który znakomicie umiał sobie dać radę z wszystkimi zadaniami 
arytmetycznymi, ale miał trudności w innych przedmiotach, a szczegól- 
nie w geografii, podczas której był niejako kozłem ofiarnym całej klasy. 
Franio plątał zawsze w niemożliwy sposób odpowiedzi, nie trzymając 
się tematu, Wychodziły z tego czasem takie Śmieszne historie, że klasa 
nie umiała zapanować nad wesołością. Oczywiście wybuchy śmiechu 
oddziaływały na chłopca jak najgorzej. Tracił zupełnie orientację i za- 
czynał odpowiadać w sposób jeszcze bardziej niedorzeczny, jąkając się 
przy tym i powtarzając po kilka razy te same wyrazy w zdaniu, które 
jakoś w żaden sposób nie chciało się przyzwoicie i rozumnie ułożyć. 

Franio jednak cieszył się życzliwością Stefana Dużego i w sposób 
jawny nikt nie odważył się poza lekcjami z niego kpić. Wesołość, jaką 
budziły te jego geograficzne wiadomości, też nie była bynajmniej „złośli- 
wa, a raczej zupełnie mimowolna. Nauczycielka geografii nie cieszyła 
się na ogół sympatią chłopców. Była bardzo wymagająca i „straszna piła” 
— jak to mawiali chłopcy.z wyższych klas. Kurczowo trzymała się pod- 
ręcznika i najlepszą odpowiedzią był u niej dosłowny cytat z książki. 
Ponieważ jednak chłopcom trudno było nauczyć się po kilka stron: na 
pamięć — nauka geografii szła w klasie źle, ku obopólnemu niezadowo- 
leniu: chłopców z nauczycielki i nauczycielki z chłopców. j 

Stefan Duży również nie umiał zadanej na dziś lekcji, a ponieważ 
pani nauczycielka nieostrożnie zdradziła chęć pytania obydwu Burda- 
jewiczów, postanowił działać i jakoś wykierować lekcję z geograficznych 
tematów nie tylko dlatego, aby pomóc w ten sposób Franiowi, ale rów- 
nież dla swego własnego interesu, Niedalej jak kilka dni temu słyszał 
starszych rozmawiających na temat strasznego trzęsienia ziemi, które się 
wydarzyło w Japonii i usiłujących przeczytane w gazetach wiadomości 
wytłumaczyć na swój sposób. 

— Proszę pani, proszę pani — wyrywał się z miejsca natrętnym pół- 
głosem. jakim zwykle narzucają się nauczyciełom umiejący lekcję 
uczniowie, 

— Proszę pani, proszę pani — brzęczał wciąż jak osa, podskakując 
przy tym na ławce i wyciągając jak najwyżej i jak najdalej dwa palce 
prawej ręki. 

— Cicho siedź — skarciła go nauczycielka — przyjdzie zaraz i na 
ciebie kolej, i 

Stefan. Duży był jednak uparty. 

— Proszę pani, kiedy ja..... proszę pani... 

Franio przerwał swoje jąkanie, a nauczycielką zwróciła się ostro do 
Stefana Dużego: 


-— Czego chcesz? i ; 
— Proszę pani! Czy pani wie coś bliższego o wielkim trzęsieniu ziemi 
w Japonii? 


— No oczywiście, przecież czytam gazety, 

— A czy to prawda, że trzęsienie ziemi zdarza się w Japonii tak 
często dlatego, że jest tam za mało lasów? i 

— Głuptas jesteś, siadaj! (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zadanie nr #9 


ROZWIĄZANIE 
BILETÓW WIZYTOWYCH 


1. Żyrafa 
2. Wielbłąd 
3. Zebra, 


TRAFNE ROZWIĄZANIE ZADANIA 
NR 49 NADESŁALI: 


Zamiejscowi: J. Wygodzki, Wł. 
Pawlak, T. Szanalewicz, K. Szefliń* 
ski, E. Byber, J. Cierpicki, E, Kokosz* 
ko, J. Ciecierowski, K. Garstecki, R. 
Tynecka, J. Drewa, Z. Pielecki, K. 
Auda, H. Blechacz, J. Wąsik, Zb, Ku 
jawski, Zb, Urmanin, E, Dubielski, J. 
Kreft, K. Grabowski, R. Grabowski, 
Kr. Królówna, E, Dziedziul, J. Małek, 
E. Fabisiński, St. Drąższyk, A. Merk, 
Cz. Markowski, Kr. Laska, B. Gościc* 
ki, M. Markowska, T. i T. Grzeszczak, 
J. Mazella, St. Szymczak, R. Szafrań* 
ski M. Borowcówna, J. Arkuszewska, 
E. Podraleka, H. Laska, R. Majkow* 
ski, E. Kitlas, J. Sztombka, W. Jabłoń: 
ski, M. Świątek, Zdz. Szumilak, St. 
Niezgódka, H, Ziółkowska, J. Gale 
czak, L. Stachowski. 


Z Bydgoszczy: A. Borowski, J. Wil: 
man, D. Nowakowska, R. Kłodecka, 
L. Nalaskowski, B. Matuszewska, R. 
Hałasówna, J. Nawrot, I. Mathea, K. 
Konwiński, ŒE. Konwińska, Zb. Kę 
dzierski, M. Goncerzewiczówna, Ł. 
Wolski, J. Michajłowicz, M. Szara” 
warska. 


NAGRODĘ 
ZA TRAFNE ROZWIĄZANIE 
PRZYZNANO: 


Tadeuszowi Grzeszczakowi — Dę 
bowo, p. Sadki. 

Jerzemu Michajłowiczowi — Bmd* 
goszcz, 


szym konkurs na najlepszy artykuł 
w prasie codziennej całego kraju na 
temat: Istota tezauryzacji i jej szko* 
dliwość gospodatczosspołeczna”. Pra* 
ca konkursowa winna być ogłoszona 
pod dowolnym tytułem, bez podpisu 
autora, lecz oznaczona jego godłem 
lub inicjałami, w prasie codziennej w 
terminie od ogłoszenia konkursu do 
dmia 31 marca 1949 r. 


Wyznaczone cą trzy nagrody: Pierw 
sza — w kwocie zł 50.000, druga — 
w kwocie 30 tys. zł, trzecia — w kwo’ 
cie 20 tys, zł W wypadku, gdyby 
rozdzielenie nagród w sposób powyż* 
szy nie znalazło uzasadnienia w mate* 
riale konkursowym, sąd konkursowy 
zastrzega sobie prawo dokonania roze 
działu nagród według swego uznania. 

W skład sądu konkursowego wcho* 
dzą: Wacław Konderski, prezes PKO 
— jako przewodniczący. oraz Tadeusz 
Dziekoński — redaktor i Tadeusz Or 
lewicz, wicedyrektor Centrali PKO, 
jako członkowie. 

Autorzy artykułów konkursowych 
winni trzy egzemplarze pisma, w któ: 
rym dany artykuł został. ogłoszony, 
przesłać do Wydziału Ekonomicz- 
nego PKO, ul. Marszałkowska 124 w 
kopercie z nagłówkiem „Konkurs pu 
blicystyczny”, 

Do koperty adresowej należy wło* 
żyć zamkniętą kopertę, oznaczoną go” 
dłem, względnie inicjałami autora 
artykułu, w której podane będą: na* 
zwisko, zawód i dokładny adres au” 
tora. Termin wysłania prac konkurso” 
wych kończy się z dniem 10 kwietnia 
1949 r., przy czym decydującą datą 
jest datownik urzędu pocztowego. 

Wyniki konkursu będą ogłoszona 
najpóźniej w dniu 15 maja roku bie" 
żącego. 


GŁODNY 
PTASZEK 


Kiedy śnieg biały oluli pola, 

pocznie się wtedy ptaszęca dola — 
śnieg wszystko skryje swoją pierzynką 
każde nasionko, każde ziarenko, 
Więc pamiętajcie o ptaszku małym, 
który wam w lecie śpiewał dzień cały, 
sypnijcież ziarnek za okno trocha! 
niech to uczyni i Stach i Zocha 
Maryłka, Janek, Basia i Józio — 
ptaszkowi wszakże nie trzeba dużoł 


E, DRZEW, 


Zadenie nr 51 


KRZYŻÓWKA 


Znaczenie wyrazów, pionowo: 

1. Owad sprowadzający febrę 

2 Zwierzę domowe spotykane w 
wielkich ilościach u górali 

3. Starożytna machina wojenna do 
rozbijania murów. 

4. Ptak domowy. 


/ Poziomo: 
Drzewo liściaste , 
Owad z żądłem 
Gatunek papugi brazylijskiej 
Inaczej trąbka myśliwska 
Ton wspak 
Rzeka na połudn. od Moskwy 
10. Zdrobniałe imię żeńskie. 
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wa Nr 30 


(X ałendatxyk 


Niedziela, 30 stycznia 1949 r. 

Katolicki: Felicjana, Hiacenty, 
Macieja, Martyny. 

Słowiański: Dobrogniewy. 
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Min. Sztachelski dokonał otwarcia w Bydgoszczy 


nowego Szpitala zakaźnego 


Roczny zjazd lekarzy powiatowych i miejskich 


BYDGOSZCZ (rp) W salf MRN od- 


był się wczoraj roczny zjazd leka- 


rzy powiatowych, miejskich í dyrek” 
torów szpitali województwa pomoc- 


Oddział miejscowy dła prenurńeraty | skiego, w którym udział wziął wice” | 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 | minister zdrowia, dr Sztachelski, W | dwa oddziały: dla dorosłych i dla 


Pod Arkadami), tel. 24-29. 
„limova bajka“ 


dla dzieci 


czasie obrad złożono szereg sprawoz” 
dań (do sprawy tej powrócimy osob- 
no). po czym wywiązała się ożywio- 
ma i rzeczowa dyskusja. Na zakończe- 


nie zjazdu głos zabrał min. Sztachel- | 
żywot” 


ski, który poruszył szereg 


| 


kfm stary szpital na wl. Cmentarnej i 
dziecięcy — przy ul, Chodkiewicza, 
Nowootwarty szpitał dzieli się na 


dzieci do lat 14. Oddziały dzlelą się 
ponądto ma pododdziały dla poszcze” 
| gólnych grup chorób, W salach są 
| zbudowane boksy, gdzie umieszcza 
jsię chorych podejrzanych o chorobę 
w tej samej grupie, Szpital posiada 


(e) Teatr Kukiełek RTPD „Baj! nych zagadnień, jak pomocy otwar”: laboratorium kliniczne 1 bakteriolo” 


Pomorski" z Torunia 
wszystkie dzieci Bydgoszczy na wi- 
dowisko pt. „Zimowa bajka” == 


Wandy Dobaczewskiej, które odbę- | zdrowia — zaznaczył, że pracownicy | 
dzię się dziś, 30 bm. o godz. 12 w sali | 


ORZZ przy ul. Toruńskiej. 


Wypłata rent 
inwalidzkich 


(a) I Urad Skarbowy w Bydgosz- | 


czy podaje do wiedomości inwali- 


dom wojennym, otrzymujęcym za- becności wicewojewody Jakubowi” : 


opatrzenie ze Skarbu Państwa, że 


w mies. lutym br. będzie wypłacał | 


renty wedug alfabetu, za okazaniem 
wykazu osobistego lub innego’ do- 
wodu tożsamości, jak następuje: 


Dn. 1. 2. br. — nazwiska, zaczyna- | 
jace się na litery A, B; dn. 3. 2. br.— fil 


5. A ż 73% 

dn. 8. 2. br. — K; dn. 9. 2. br. —- 
L, Ł; dn. 10. 2. br. — M; dn. 11. 2. br. 
N, O; dn. 12. 2. —P; dn. 14. 2. br. 
R; dn. 15. 2. br — S; dn. 16. 2. br. 
TU; dn. 17 £ w 

18. 2. br. — Z, 2, Ź, 


Odbiorey, . otrzymujący 


zaprasza | 


tei, przychodni  specialistycznyca, 
szpitalnictwa, podniesienfa poziomu 
fachowego 1 demokratyzacji służby 


służby zdrowia woiew. pomorskiego 


uinieją pracować i maią za sobą po- |- 


ważne osiągnięcia, Min, Sztachelski 
wyraził nadzieją, że dalsza Intensyw= 
na praca i wytworzenie dobrei atmo“ 
sfery zbiorowej, wysunie wojewódz= 
two nasze ną pierwsze miejsce w 
kraju. 


Po zjeździe min. Sztachelski w o” 
cza, wojewodziny Kubeckiej, prezy- 


denta Twardzickiego, przedstawicieli 
partii f gości dokonał otwarcia nowe- 


REDUTA PRASY 


1 2. 1949 r. 


go mieiskTego szpitala zakaźnego w 
Bydgoszczy, przy ul. Floriana 12. 


. — V, W; dm.| Nowy szpital, którego dyrektorem 


jest dr Barciszewski, powstał w re” 
kordowym czasie, Kapitalny remont 


nie po rez pierwszy i ci, którzy z in- | starych, 50 lat liczących murów, roz- 


nych ważnych przyczyn nie mogą w 
wyznaczonym terminie zaopatrzenia 
odebrat, winni je odebrać w czasie 
od dn. 19. — 22. 2. br. 

Po odbiór zaopatrzenia należy 
zgłaszać się do kasy I Urzędu Skar- 
bowego w Bydgoszczy przy ul. War- 
szawskiej 233 — w godzinach od 8 
do 13, w soboty od godz. 8 do 12. 


począł się 1 czerwca ub, roku. Robo” 


ty przeprowadzone pod kierownict" 


wem budowniczego W, Lewandow- 
skiego systemem gospodarczym, po- 
chłonęły zaledwie z wyposażeniem 


| szpitala 10 mil. zł. Stary zmach prze” 


budowany na cele chorób zakaźnych, 
tchnie obecnie świeżością 1 zwraca 
uwagę nowoczesnością urządzeń. 


Szpital, obliczony na 140 łóżek, plus 


j dzieci — 
| pełen słońca, gdzie pod opieką siostry 


€o chwila spoza szyby apteki kie* 
rują się ku nim pełne troski i lęku 
matek, oczekujących w kolej: | 
Znamy wszyscy TEn: 
takiak cia ce na wydanie lekarstwa. Lęk ten 


jest najzupełniej uzasadniony, bo 
na wąziutkim (chyba najwęższym w 
śródmieściu) chodniku ulicy, na 
której panuje nieustanny ruch i 
gdzie tramwaj jedzie tuż przy kra* 
wędzi jezdni, nie trudno o wypa* 
dek. Nie chcemy bynajmniej wy* 
woływać wilka z lasu, ale przypuść: 
my, że nastąpi zderzenie samocho* 
dów, wzgl. że tramwaj wyskoczy z 
szyn (bo i to się zdarza), te jakiż 


do każdego urzę zg 
du wchodzą z 
papierosem w 
ustach i kapelu* 
szem na głowie, 
Zwłaszcza z tym 
ostatnim trudno im się rozstać, a 
spotkawszy znajomego na ulicy pod 
noszą tylko leniwym ruchem rękę, 


| giczne, nowoczesną salę 


operacyiną, 


si 


| 


rentgena itp. Apteka, świetlica, 
szwalnia, magazyn i osobną stołówka 
dla personelu, mieszczą się w przyle- 
,głym gmachu. Dla dzieci chorych na 
| koklusz jest specjalna weranda, a dla 
rekonwalescentów, pokój 


w Resucsie 


kiej odbędzie się 


słowie na Sejm R. P. z ramienia 


zainteresowanie. 


skim ruchu demokratycznym. 


Ofiary na budowę 
Pomnika Wdzięczności 


Przeds. Bud. Piecy A. Poznańska — Fabr. Części Rower. — Racławicka — 
wpł. 1.000 zł. i wzywa p. J. Sypniew” 


skieqo. 

Prac. Bydq. Fabr. Skrzyń wpł. 1.250 
złotych, C. T. Biuro Sprzed. Wyrobów 
Bawełn. 1.090 zł, Cech Bieliźniarzy 
1.000 zł, Koło żon prac. Urz. Bezp. 
Publ. — 2.840 zł, prac. Centrali zbytu 
Prod, Przem. Węgl. — 2.000 zł, prac. 


Zakończenie V. etapu 


Fragmenty wnętrz nowego szpitala. Na zdjęciu: 


Obrady rzemiosła bydgoskiego 


(AWo) Już dzisiaj, w niedzielę, o godz. 11 w sali Resursy Kupiec- 


WIELKIE ZEBRANIE RZEMIOSŁA BYDGOSKIEGO. 


Zebranie organizuje Zarząd Grodzki Stronnictwa Pracy oraz spe- 
cjalny komitet, wyłoniony spośród rzemiosła. Przemawiać będą po- 


świetlą aktualne i istotne zagadnienia natury politycznej, społecznej 
i gospodarczej, dotyczące rzemiosła, 

Z uwagi na to, Że rzemiosło — szczególnie pomorskie — rozumie w 
sposób pozytywny swoją rolę gospodarczą w nowym ustroju Polski 
Ludowej i szczerze pragnie włączyć się do przebiegających procesów 
gospodarczych i społecznych — dzisiejsze zebranie wzbudziło wielkie 


Organizatorzy niewątpliwie nie zawiodą się, a wyniki obrad na 
pewno pozwolą rzęmiosłu znaleźć właściwe dla siebie miejsce w pol- 


20 łóżek przeznaczonych na rezerwy | sp. dzą one Czas ma zabawach, mo- 
epidemiczne, odciążył przede wszyst- | wacją w szpitalu jest izba przyjęć, 


skąd po wykąpaniu i ubranin chore” 
go, przeniesie się go. do izby lekar- 
skiej na szczegółowe badanie. Stąd 
dopiero chory skierowany będzie na 
salę chorych. 

Nad fachową administracją nowej 
placówki czuwa T, Woitalewicz, 

Nowy szpital jest chlubą Bydgosz” 
czy i otwarcie jego jest dowodem 
stałej troski i waikī o zdrowie społe” 
czeństwa. Powstał om dzięki inicia- 
tywie i wydatnei pomocy nacz, Wo- 


nowoczesne laborato* 
rium i sała chorych. 


jew. Wydz. Zdrowia dr Zasztowta i 
nacz. Wydz. Sanitarno-Epidemiolo- 
glcznego dr Biskupa. Poważną cegieł- 
kę do jego budowy dorzucili zasłu” 
żeni robotnicy: maister E, Szymko- 
wiak oraz murarze B. Zieliński iF. 
Łysiak, 


Kupieckiej 


Stronnictwa Pracy, którzy na- 


dzielę 


o godz. 16: „Przyjaciele“, 
Przedstawienie zamkięte. 

O g. 19.30 — cieszące się ol- 
brzymim powodzeniem, wielkie 
widowisko literacko - muzyczne 
w 18 obrazach pt. „Melpomena 
na wesoło“ — z udziałem Oli 
Obarskiej. Zniżki 50% ważne. 


KINA — POMORZANIN: Eke- 
peryment dra Ehrlicha. POLONIA 
Guramiszwili. WOLNOŚĆ: Cze- 
kaj na mnie. ORZBŁ: Na tropie 
zbrodmi. GRYF: Kulisy wielkiej 
rewii. BAŁTYK: Za siedmioma 
górami. 

Początek seansów: Pomorza- 
nin, Orzeł i Bałtyk o godz. 14, 16, 
18 i 20.30; Polonia i Gryf 
o godz. 13.30, 15.30, 17.30 i 20. 
Wolność o godz. 14.30, 16.30, 
18.30 i 20.45, 

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel. miejski: 12-53 kolejowy 
350. Wzywać tylko w wypadkach 
nag ych : 

DYŻURY APTEK. Do 5. 2. br. 
dy'ury pełni;: Apteka „Central- 
na*, Al. 1 Maja 27 — tel. 23-14 
i Apteka „Pod złotym Orłem", 
Rynek 1 — tel. 19-31. 

POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
'TYSTÓW. W niedzielę, 30 bm. 
od godz. 10 — 12 pełni dyżur 
dr Herzer, AL 1 Maje 28. 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00, Straż 
Po/arna 29-70. 3 


POLSKIE e ty? 


Poniedziałek, 31 stycznia 1949 r.: 

5.10 Program og.-polski. 9.50 
Program lokalny dnia. 9.55 Wia- 
domości miejscowe. 10.00 Przer- 
wa. 11.40 Progr. og.-polski. 13.10 
Przerwa, 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „Żeromski, pi- 
sarz spoieczny*. 14.30 Przegląd 
wydarzeń. 1440 Audycja stow- 
no-muzyczna „Jean Filip Ra- 
meau“ — opr. W. Voise. 15.10 
Progr. og.-poiski. 15.20 Poga- 
danka aktualna 15.30 Progr. og.- 
polski. 22.45 Francuska orkiestra 
akordeonistow. 23.00 Progr. og.- 


polski. 23.30 Zakończenie audycji. 
| REAPECEREEZwY © "TOY AAC ZE WAREZ ane ee 


KAKA > 
ORGANIZACJI BYDGOSKIC 


% Emeryci państwowi i wojskowi 


: 


iak i wdowy po nieh, chcący otrzy= 
mać zniłkę tramwajowę, złożą foto- 
grafie w Dyrekcji Tramwajów Miej- 
| skich, ul. Zygm. Augusta. 

% Uczniowie i uczennice hufców 
szkolnych „SP“ przy Publ, Sredn. 
Szk. Zaw. nr 1, 2 i 3 zobowiązani sk 
do wzięcia udziału w koncentracji 

P. A. Burzifski i Ą hufców w dniu 1. II. br. Zbiórka w 
p. Kocińskiego Sław 4 PANS szkołach o godz. 8.15. Zabrać żyw- 

Dyr. J. Tyskow wpł, 1.000 zł i wzywa ność na cały dzień, zeszyt i ołówek. 
p. A. Czenczera, dyr. Centr. Handl. | *% Junacy XIV i XV hufca szkol- 
Przem. Skórz. ' nego „SP“ Publ. Średn. Szkół Zaw. 

W imieniu Komitetu Budowy Pomni nr 4 i 6 zbiorą się w dniu 1. II. br, 
ka Wdzięczności — Prezydent Miasta „ godz. 8 na dziedzińcu szkolnym. 


jako przewodniczący łego Komitetu i godzin. Obec 
kłada tki fiarodawco Pro t 6 4 
skła wszystkim  ofia! m w" * m at 


deczne podziękowanie. 


1.400 złotych, 


ku ceennemu nakryciu głowy, ale że 
stanowi ono dła nich świętość, 
więc.. wolą go nie ruszać, Zdarzy 


się czasem bardziej energiczna eks: 


pedientka, która dowcipną uwagą, 
czy drwiącym spojrzeniem sprowo* 
kuje takich „przyjemniaczków” do 
zdjęcia kapelusza czy czapki, ale w 
instytucjach i urzędach — zwła* 
szcza tam, gdzie jest dużo intere* 
santów, to już sobie szaleją bezkar 
nie. To samo zaobserwować można 
w Aptece Ubezpieczalni Społecznej 
przy ul. Czerwonej Armii. Dowodzi 
to nie tylko braku poszanowania 
wobec zatrudnionych tam osób, 
urzędników, czy farmaceutów i las 
boran'ów, ale dowodzi przede 
wszystkim braku wychowania, a z 
tym chcemy : musimy walczyć! 


P ozwólcie dziatkom... 


Jeśli już wspomnieliśmy o Apte 
'e  Ubezpieczalni Społecznej, to 
irudne nam pominąć milczeniem 
| stojące przed nią wózki dziecięce. 


puau PAERZZWRINEA BOO 


może być los maleństwa? 

1 dlatego prośba pod adresem 
kierownictwa apteki: „Pozwólcie 
maleństwom we wózkach poczekać 
w samej aptece, w której przecież 
dość jest miejsca”, 


Zgadnij 


Z chwilą uru: 
chomienia auto: 
busów na Szwe* 
derowo, przy 
przystanku na Pl. 
Zjednoczenia, a 
raczej na ul. Czer 
wonej Armii 
ukazała się ta* 
bliczka z literą 
„P”. Niestety, 
nic ona nie... mówi, a już zgoła jak 
przed sfinksem staje przed nią przy* 
jezdny. 

Czy nie przydałaby się tu mała 
wywieszka z podaniem czasu kure 
sowania autobusu i trasę jazdy? 
Przecież na Szwederowo wiele pro* 
wadzi dróg... (fa) 


zgadula! 


młodzieżowego 
wyścigu pracy 
BYDGOSZCZ (ef), Wczoraj w sali 
OKZZ odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie V etapu młodzietowego wyści- 
gu pracy na terenie miasta Bydgosz- 
czy i województwa pomorskiego. 
Podczas uroczystości m. in. nastrypiło 
wręczenie zwycięzcom cennych na- 
gród wraz z dyplomami i *ebonami. 
Szczeg lowe sprawozdanie z prze- 
biegu aliademii podamy jutro. 


KOWI! Komitet zabawowy aktywu 
związkowego organizuje w dn. 1 lu- 
tego br. WIECZOREK TANECZNY 
w sali OKZZ przy ul. Toruńskiej 30. 
Zaproszenia można odebrać w kasie 
OKZZ, 

SAMORZĄD LICEUM DROGI- 
STOWSKIEGO — urządza 30 bm. 
o godz, 19,30 w sali OKZZ — WIE- 
CZÓR BALETOWY, Dochód z im- 
prezy przeznacza się na wyposażenie 
latoratorium szkolnego. 


BYDGOSZCZ (ko). 
siejszym na lodowisku ZS Gwardia 
odbędzie się sensacyjny mecz hoke- 
jowy między krakowską Wisła 
„a miejscową Gwardią. Przypomina- 
my, że pierwsze spotkanie tych ze- 
społów zakończyło się zwycięstwem 
bydgoszczan. Wisła, która przyjeż- 
dża w najsilniejszym swym składzie, 
będzie chciała niewsitpliwie zrewan- 
Żować się „gwardzistom”. Mecz 


Na pochwałę zaszuguje inicjatywa 
zarządu ZS Gwardia, który na mecz 
ten przeznaczył 100 bezpłatnych bile- 


BRDA — AZS (Toruń) 5:2 


kejowym o mistrz, kl. A — Brda 
pokonała AZS (Toruń) 5:2 (2:1, 2:1, 


kali: Ochocki, Wieleba i Porzych; 
dia pokonanych: Kowalski I i II. 


00 biletów dla świata pracy 


ma mecz Wisła — Gwardia 
W dniu dzi- | tów dla świata pracy. 


wzbudza olbrzymie zainteresowanie. | Bydgoszczy 
, sportowe: 


1:0). Bramki dla zwycięzow uzys- | 


Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, krakowska Wisła przystąpiła 
do ZS Gwardia, tak, że spotkanie 
dzisiejsze będzie meczem dwu brat- 
nich klub'w. 


NIEDZ mpre 
EDLIELA ©SORTÓW 


W niedziel», 30 bm. odb dą się w 
nast-pujące imprezy 


Hala DOW — g. 14.30 — mecz 
bokserski HKS (Chełmno) — Szkol- 
met (Bydg.). 

Sala gimnastyczna przy ul. Ko- 


BYDGOSZCZ (ra). W meczu ho- narskiego — g. 9.30 - turniej o mi- 


strzostwo Pomorza w koszykówce 
*eńskiej. 

Lodowisko ZS „Gwardia“ — g, 18: 
mecz o mistrzostwo Ligi hokejowej 
Wisła (Kraków) — Gwardia (Bydg.), 


IK 4 


mama St 12 3X 0 Aer TLUSTROWANY KURIER POLSKI 


Skórki futerkowe 


F-a „OCCASIONS 


Gdynia, Swiętojańska 36 przy kinie „Warszawa* 
"Oddział w Warszawie, Chmielna 15 


surowe i wygarbowane 


kupujemy, najlepiej płacimy 


Wein m Po cenach najwyższych kupuje: 
ę OWCZĄ. czaki. kabat a 


IL YWĄKA Trójcy 5a/7, tel 


PEZENS ZE ES BROER BAI EEEN EZE E 


Nadesziy 


0456 


Płaszcze damskie ciepłe i wiosenne 
Palta męskie zimowe marengo i jasne 
Spodnie w znanych dobrych gatunkach . 


Kombinezony płóc. 


Ubrania robocze 


Ubrania wełn'ane męskie różne rozmiary 


>-UUID>T 


wieki wybór 


Kapelusze - Czapki - Krawaty - Koszule 


- solidny towar — 


| poleca W. Tuszyński, Gdynia, Świętojańska 60 
ERZE ZZA Iana adi diwy ye 


LOTNICZE WARSZTATY 
ŁÓDŹ, PL. NIEPODLEGŁOŚCI Nr 4 
zatrudnią natychniast: 
Techników mechaników'konstruktorów 


Techników planowania 
Techników kalkulatorów 
Referentów statystyki 


Ślusarzy maszynowych do remoniu obrabiarek 


Ślusarzy narzędziowych 
Galwanizatorów 
Tokarzy 


Mechaników lotniczych—silnikowych 
Weryfikatorów na płatowce i silniki łofnicze. 
Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane, warunki do 
omówienia. Zgłaszać się osobiście z wszelkimi posiadanymi 
dokumentami i świadectwami w Referacie Personalnym. (0367 


Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe 
zatrudni od zaraz 

w Bydgoszczy i w swoich zakładach 

położonych na terenie woj. pomorskiego 


BUCHALTERÓW 
BUCHALTERÓW BILANSISTÓW 


Reflekiujemy na sity 


wykwalifikowane, obznajomione 


z przebiłkową księgowością przemysłową i planem kont 
Oferty pisemne składać R. S, W. „PRASA”, Bydgoszcz, 


Al. 1 Maja 17. 


RADIO 


Poniedziałek, 31 stycznia 1949 r. 


510 Sygnał czasu, pobudka 
5.15 Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert poran 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim 
nastyka poranna. 6.10 Dzienni 
poranny. 6.30 Muzyka poranna 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado 
rare 


domowego. 
9.30 Wszechnica radiowa. 10. 

Przerwa, 11.40 Feliks Nowowiej 
ski — audycja szkolna. 11.57 


Wolskiego. 
wsi. 13.10 PeR 15.10 Repor- 
taż z cyklu „Nasze poły” — 
Praca holownika w porcie 

opracował J, Balcerak. 15.30 
Książki mówią — audycja dla 
dzieci. 15.45 Muzyka popularna. 
16.30 Archipelag ludzi odzyska” 
nych — powieść lqora Neverly. 
16.50 Korespondencyjny Instytut 
Pracy Społecznej rozpoczyna swą 
pracę. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.50 Oświata w Bułgarii — po” 
gadanka. 18.00 Koncert kompo- 
zytorski Aleksandra Wielhorskie- 
go. 18.15 Muzyka taneczna i roz” 
rywkowa. 18.35 Stare i nowe 
— powieść Lucjana Rudnickiego. 
19.00 Dawna muzyka: orkiestra 
P. R. pod dyr. A. Parufnika, I. 
Lewińska — sopran. 19.40 
Wszechnica radiowa. 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.00 Audy- 
cja z cyklu „Od Moniuszki do 
Słałkowskiego”. 21.30 Montaż 


literacki 22.00 Od melodii do 
melodii 23.00 Ostatnie wiado” 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 


REDAKCJA | 


ul. Czerwonej Armi 20- — 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Teleton nr 33-41 | 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 


(0431 


UUWUUULUTUUUU ULU LLLLLLLLLLNJ 


Ul nowoczesne, nadstawko- 
e we, wykonuje solidnie 
i tanio w okresie zimowym. — 
Elbląska Wytwórnia Materiałów 
Budowlanych 

ul. Grunwaldzka 297 

0103 
OTW OOLLLUU 


Elbigg, 


3R0A00000000980609050 

BUDOWA I REPERACJE 
piecy kaflowych, tachowo 
i tanio, piece, — kuchenki 
przenośne, wszelkie przybory 
do piecy kaflowych 

Firma POZNAŃSKI, BYDGOSZCZ 
Dworcowa 61. (5708 


Wzżaż na stołek potem na mnie, 
Trochę grosza oszczędzimy, 


Jeśli sami bez montera 
Uszkodzenie naprawimy 


Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 2-29 

ul. Generalissimuse ( wilsią: nić 
— Rękopisów niezamówionych Redakcja 
- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą 


odpowiadamy 
nie zwraca 


| Skaza: zr rrr rr Pr try brrr rr bry rt irr OT 


Państwowy Teatr Powszechny 
ŁÓDŹ, ul. H1 Listopada 21, telef. 150-36 
W niedzielę, dnia 30 stycznia b. r. o godz. 19.15 
i dni następne 
komedia MICHAŁA BAŁUCKIEGO 


„Klub Kawalerów" 


z udziałem Ireny Grywińskiej, Karola 

Adwentowicza i Adolfa Dymszy 

„Reżyserował: Karol Adwentowicz. Dekoracje 
|| i kostiumy projektował Jerzy Zaruba. 


Kasa czynna od dodz. 10 do 14 i od 16 do rozpoczęcia 
przedstawienia. 0413 
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- Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia” „ 
Łódź, Piotrkowska 243 


Dziś i codziennie o godz. 19,16 


„Baron cygański” 


Opera komiczna w *.ch aktach (4 odsionach) 


J. Straussa 
Udział biorą : yria 


W. Bojarska, I. Borowicka, J. Ciesielski, J. Kenda 

. Kaczorowski, K. Koszela. L. Kos, D. Lubowska, 
H. Łabuński, S. "adulska, W. Rychter, S. Szad- 
kowska, M M. Ślaski. A. Sawin, J. Pankratz, L. Wac- 
iawik, W. Zwoliński i inni 


"CHÓR — BALET — ORKIESTRA 


Bilety wcześniej de nabycia w Związku Artystów Pla- 

styków ul. Pietrkowska 102, a od godz 17 w kasie 

teatru. w niedziele i święta kasa teatrv czynna 
od godz. 11-tej 


—=— Teatr »OSA** Łódź, RE" 


Traugutta 1, (sala „Syreny”) 


Dnia 30 stycznia 1949 r., 2 przedstawienia 
o godzinie 16 i 19.30 i dni następne 


„Porwanie Sabinek” 


z Józefem Węgrzynem 


Kasa czynna od t0-tej bez przerwy Telefon 272-70- 


dk "TH" TYT" TA YE EEE A | A A 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 150 — telefon 258-99 


Wystawia wielkie widowisko lalkowe pod tytułem 


Dwa Michały i świat cały 
FRANTA 
W każdą niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 15i 17 
Kasa czynna od godz. 10 ramo bez przerwy. 


UWAGA: 


w poniedziałki teatr nieczynny 4 
04)2 


PDAPEW ZW PPESWO I 


P oMÓŻ ZNISZCZONEJ W ARSZ AWIE ok Bydgoszcz, 
EURDYGA i SYN 


Nagle zadrŻał biedny papa 
Zabełkotaż, dziko wrzasnął 

I przez syna tknięty prądem 
Zleciał z stożka. kozła machnął. 


Omal 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSK] 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP', 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ UL CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 | 33-42. 


0448 


przyjmuje 
wszelkiego rodzaju 


Wykonanie solidne 


TRAY YA PTE X wyp F 


i kostiumów damskich z powierzonych 
materiałów 


BARWNIKI UNIWERSA LNE 
i Atramenty | 


„S$SITABI L“ 


znak fabr. „Kogut“ 


Wytwórnia Chemiczna „S tabiP" 
Łódź, Piotrkowska 39 — telefon 140-25 


ANUNNNNNNENENENNSNENENNNNNNNNIE 


SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAWIECKIEJ 


ŁA 


z odp. udz. 
w Łodzi, ul. Jaracza 12, 


telefon 187-96 
zamówienia m 
Biecz NA | 
ubiorów męskich H 
L 
m 
. a 
Ceny niskie 3 


Wytwórnia Szarf 
J433 do wieńców 


„M O R A” 


Łódź, 11-go Listopada 19 
telefon 143-53 


Wieczorowy 
kurs stenografii. Początek 14 lu- 
tego. Zapisy: Średnia Szkoła Za” 
wodowa, Bydgoszcz, Jagiellońska 
kancelaria 8—15, 18—19, (5905 


SPRZEDAŻ 


UWAGA KUPCY! 
Hurtownia Galanterii i Trykota” 
ży — Firma „Pola”, Łódź, Pl. 
Wolności 10, poleca wielki wy” 


bór trykołaży i galanterii. Ceny 
konkurencyjne. Obsługa solidna. 
Wysyłamy za zaliczeniem pocz- 
(0208 


KRAWATY, SZALE, 
duży wybór — ostatnie nowości 


poleca: Wytwórnia „ATOM' 
Łódź, Narutowicza 41. (0171 
Młyńskie 
maszyny i wszelkie artykuły 
młyńskie — techniczne poleca 
Eugeniusz Pałaszewski, Warsza 
wa, Pankiewicza 4, tel. 888-87, 
Poznańska 38, (0054 


Dom 
tanio — cenirum sprzedam. Ad- 
ministracja, Włocławek, 20 Sty” 
cznia 22/5. (0421 
Fryzjerski 
zakład damskormęski sprzedam 
lub wydzierżawię. Plewiński, Gli- 


nojeck, pow. Ciechanów. - (0455 
Piekarnia 
parowa, dobrze  prosperująca, 


kompletnie urządzona, oraz wol“ 
ne mieszkanie w cenirum Poł-| 
czyn-Zdroju z powodu choroby 
odstąpię. Zgłoszenia pod Hipolit 
Dworcowa 

(0457 


Jam nieszczęsny — jęczał papa 


nie zabiżem chłopca! 


Piec w kawa*kach, guz na gżowie. 
Trzeba będzie wziąć fachowca. 


pracy 15 zł za słowo. 


Ogłoszenia milimetr.: w 


Plac 
budowlany na sprzedaż — Byd- 
goszcz — Czyżkówko, Bronikow” 
| skiego 73. ((5910 


| Kiosk 

sprzedam lub wydzierżawie. In" 

formacje — Bydgoszcz, Pl. Wol- 

ności róg Piotra Skargi. Kiosk, 
5909 . 


Motor 
ssącorgazowy, leżący Deutza — 
12 KM — tanio sprzedam. — 
Łaski, Tuchola — Młyn. (5914 


Kupuję — 
piżmowce, tchórze, kuny, nurki, 
wszelkie inne skórki futerkowe. 
Łódź, Piotrkowska 36 — Brycz- 
kowski, tel. 256-746, (0338 


BI WOLNE POSADY I | 


Przyjmiemy 
natychmiast księgowego”bilansi” 
stę na stanowisko głównego 
księgowego. Zgłoszenia osobiste 
lub piśmienne z życiorysem i od- 
pisami świadectw. Odlewnia Że” 
liwa Ciggliwego w ` D-awskim 
Młynie, pow. Czarnków, wojew. 
poznańskie, Mieszkanie zapew- 
nione. (0384 


Pofrzebny 
natychmiast  buchalter”bilansista 
do prowadzenia księgowości w 
Gminnej Spółdzielni Samopomo” 
cy Chłopskiej w Wałczu. Wyma- 
gamy znajomości buchalterii a” 
merykańskiej i jednolitego planu 
kont. Poważne oferty prosimy 
kierować jak wyżej. Warunki do 
omówienia — Zarząd. (0411 


ŚŚ | Pracy Poszurusa | ff] 


Buchalterka 
przyjmie godzinowo prace bu” 
| chalłeryjne także. maszynopisa” 
nia. Oferty IKP' Bydgoszcz pod 
„39". „ (5864 


Cukiernik 
przyjmie posadę. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod  „Fachowiec” 

5908 


Focie wowe T 


pokój kulturalnej, religijnej, pra” 

cującej osobie za dozór go” 

spodarstwa domowego. Pierw- 

szeństwo: pielęgniarka, higieni" 

stka, nauczycielka. Oferty IKP — 

Bydgoszcz pod  „Śródmieście” 
5907 


Zegarki, 
zegary — budziki — naprawia” 
ją pod gwarancją szybko i tanie 
Dakowski — Szczepański, Byd- 
goszcz, Al. tgo Maja 42. (5891 


NI toe wonne TEJ 


Lokal 
70 m?, Stary Rynek, parter, cer” 
fralne ogrzewanie, na biuro, — 
składnice itp. do wynajęcia, — 
Oferly IKP „Bydgoszcz pod „Cen” 
trum”, (5906 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 z! za słowo. Poszukiwanie 


Minimalna op'ata za 10 


Tłusty druk 100% drożej. 


tekście od 60—145 zł, za tekstem 


od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm, Niedziele 
| święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
administracje nie odpowiada. 


Czcionki i tłok. Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ARYW” w Bydgoszczy, ul. Armii Czerwonej 18 — telelon 18-99 Eva 


aa a uaa En 


y 


